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JEST LEPIEJ. 


Czy w strasznem zmaganiu się Świa- 
ła całego z niesłychanyim kryzysem, 
łatmiemy się? Czy dźwigamy się? Czy 
grozi nam upadek? Oto pytania, które 
siłą rzeczy cisną się do mózgu każdego 
obywatela, zatroszczonego o byt Swóż, 
swego najbliższego otoczenia, Pań- 
stwa. 

Słoneczną oazą w pustyni wielkiej 
niedoli gospodarczej nie jesteśmy i być 
nie możemy. O tem niema mowy, i 
kto sobie wyobraża tego rodzaju ewen 
lualność, ludzi siebie i innych. Świa- 
domie albo nieświadomie, Natomiast 
z dumą, otuchą i radością muszą napa 
wać nas zdarzenia, które rozgrywać 
sę poczynają coraz częściej na arenie 
naszego życia gospodarczego. 

Sprawozdanie miesięczne Banku Go- 
śnodarstwa Krajowego — publikacja 
nie grzesząca nigdy a nigdy najmmicj- 
szym choćby optymizmem — jednak 
glosi: „Nastąpiło zmniejszenie trudno- 
ści płatniczych przedsiębiorstw į Fez- 
by protestów wekslowych“. „W związ 
ku ze zwyżką cen zbóż, dała się zau- 
ważyć częściowa poprawa w spłacie 
zobowiązań rolniczych“. „Zwyżko- 
wały ceny artykułów hodowlanych". 


—„W dziale produkcji górniczej nastąpił 


siny wzrost wytwórczości hut żelaz- 
nych". „Rozpoczęcie sezonu wiosen- 
mego zaznaczyło sie w przemyśle włó- 
kienniczym silniejszym wzroste: o- 
brotów przędzą i tkaninami na rynku 
krajowym”, Wszystko, rzeczy w dzi- 
siejszych czasach, kiedy na każdym 
odcinku biją tylko gromy depresji, 
niepowodzeń, bynajmniej nie do pogar- 
dzenia. b 

Ale que koniec na tem. Główny U- 
Tząd Statystyczny stwierdza: „Nad 
wyżka naszero handlu zagranicznego 
za rok 1932 wynosi okrągło 222 mil- 
jonów. „Liczba bezrobodnych zmnicj-' 
szyła się“, Skądinąd wiemy, że Fum- 
dusz Pracy rozpoczyna działalność. 
Działalność nie humanitarną a twór- 
cza. Będzie budował drogi. regulował 
rzeki, Rzemiosło dni temu kilka otrzy” 
mało kilkumilionowe kredyty. Dręczo- 
na wielotygodniowym strajkiem, Łódź 
wdżyła z powrotem. Nawet z pewnym 
rozmachem. Oderwaliśmy się, chociaż 
trochę, od światowej nędzy. I to 
o własnych siłach. Przeliczne konferen 
cje międzynarodowe nie doprowadziły 
do ustalenia jak'egokolwiek realnego, 
choćby maiskremniejszego, solidnego 
planu działania. Polska zdaną została 
ma siebie samą w zmaganiach z prze- 
siłeniem, Swym własnym wysiłkiem 
stara Się ograniczyć skutki kryzysu do 
vininum. I naprawde: mimo dekor- 
junktury miedzynarodowej, mimo u- 
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Skrócone ferje 
wielkanocne. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 1 kwietnia. (Sz.) W 
związku ze zmianami w organizacji 
roku szkolnego į przedłużeniem okresu 
fęryi zimowych w roku bieżącymi Po 
raz pierwszy Skrócone zostaną ferie 
wielkanocne w szkołach. 

Ferje te rozpoczną się we środę 12 
b. m. i trwać będą do wtorku 18 b. m. 
We środę 19 b. m. rozpoczną się W 
szkołach od rana normalne zajęcia- 


jenmych wpływów zewnętrznych, zdo- 
łaliśmy uchronić nasz aparat ckono- 
iniczny od dezorganizacji. Całe niemal 
nasze ustawodawstwo, wszystkie roz- 
porządzemia wykonawcze mają prze- 


| ważnie charakter ekonomiczny | wszy- 
stkie one szukają i znajdują sposoby, 
by życie gospodarcze przystosowywa- 
ło się do zmienionych warumków, by 
mogło zwolna ocknąć się i umocnić. 


Charakterystyczna akcja 
poselstwa niemieckiego w Warszawie. 


ZA ZAPRZESTANIE AKCJI PRZECIW HITLEROWI — 


ZANIECHANIE 


BOJKOTU ŻYDÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 1 kwietnia, (Sz.) Równo- 
cześnie z rozpoczętym dzisiaj próbnym 
bojkotem Żydów w Niemczech, kores- 
pomdenci warszawscy pism niemiec- 
kich zwrócili się z polecenia posel- 
stwa niemieckiego w Warszawię do 
redaktorów warszawskich pisin ży- 
dowskich, oraz do organizacyj żydow 
skich z propazycią zaniechania na ła- 
mach tej prasy walki i propagandy 
przeciw, rządowi Hitlera, W zamian 
za to rząd Hitlera będzie mógł zanie- 
chać akcji boikotowej przeciw Żydom, 
która ma się rozpocząć w nadchodzą- 
cą Środę, 

Charakterystycznem jest, że z przed 
sławicielami dzienników  warszaw= 
skich prowadzili pertraktacje kores- 
pondenci pism niemieckich, pochodze- 
nia żydowskiego, skłaniając swych 
polskich współwyznawców do zaprze- 
stania kampanii antyniemieckiej. która 
zagraża interesom i życiu Żydów za- 
mieszkujących Rzeszę. Żydowskim 
dziennikarzom warszawskim zapropo- 
nowano, aby ogłosili odpowiednią de- 
kłaracię, którą następnie przedstawi- 
cielstwo dyplomatyczne Niemiec bę- 
dzie mogło przesłać do Berlina, aby 
w ten sposób Hitler mógł w środę za- 
dekłarować oficialnie, że akcia żydow- 
ska przeciw Niemcom została zlikwi- 
dowana. 

Jak słychać, poselstwo niemieckie w 


Warszawie podięło te kroki na skutek 
polecenia Ministerstwa spraw zagrani- 
cznych w Berlinie, które wydało pole- 
cenie takie nietylko poselstwu niemie- 
ckiemiu w Warszawie, ale wszystkim 
swym placówkom dyplomatycznym w 
Europie i w Stanach Zjednoczonych. 

Z nastrojów, panujących w kotach 
żydowskich, wnosić można, że Są one 
sułonne do zaniechania kampanii anty- 
ulemieckiej, W ostatnich dniach do or- 
ganizacyj żydowskich w Polsce i do 
poszczegóbiych wybitnych działaczy 
żydowskich nadszedł Szereg pism od 
organizacyj żydowskich w Niemczech, 
uawołujących do mieprowadzenia kam 
Panji przeciw Hitlerowi, gdyż kampa- 
nia ta odbija sie w sposób bardzo bo- 
lesny na Żydach niemieckich, 

Jednocześnie w dniach ostatnich dro 
«g okólną nadchodzą do Polski od Ży- 
dów niemieckich listy, które zadają 
kłam zapewnieniom © spokoju i normal 
nych stosunkach, iakie rzekomo mają 
panować w Niemczech. 

Masowa produkcja uspakajalących 
listów jest dowodem, że Żydzi mie- 
mieccy działają pod naciskiem władz 
rządowych. Silna reakcja zagranicy 
przeciw wykroczeniom antyżydow- 
skim w Niemczech jest, zdaniem Ży- 
dów niemieckich w ich listach pouf- 
nych. poważnym atutem w walce 
przeciw, Hitlerowi. 
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Deklaracja p. Ministra Becka 
w sprawie projektowanego paktu 4 mocarstw. 


Paryż, 1 kwietnia. (PAT) Londyński 
korespondent agencii Havasa dowia- 
duje się, że do Londynu nadeszło stre- 
szczemie deklaracji jaką minister spraw 
zagranicznych Beck miał złożyć am- 
basadorowi Wielkiej Brytanii w War- 
szawie sir Erskine owi, 

Minister Beck miał wskazać na 
wstępie, że ponieważ iego krai nie zo 
stał poinformowany o rozmowach. ia- 
kie odbyły się między Mac Donaldem 
a Mussolinim, mógłby on powstrzy- 
mać się od komentowania projektu pak 
tu czterech mocarstw. Biorąc pod u- 
wagę to zastrzeżenie, Minister Beck 
miał oświadczyć formalnie, że Rząd 
Polski uważa ten projekt za sprzecz- 
ny z duchen i treścią paktu Ligi Na- 
rodów. Tendzncia. zmierzająca do za- 
sięznięcia opinii Polski i innych ™o- 


carstw, zainteresowanych w utrzyma- 
niu obecnego stanu rzeczy w Europie 
— już po fakcie dokonanym, byłaby w 
przekonaniu Ministra Becka sprzeczna 
z logiką sytuacji, ponieważ Polska w 
szczególności jest bezpośrednio zainte 
resowana we wszystkich zagadnie- 
niach, poruszonych w rzeczonymn pro- 
jekcie. 

Z tych względów i z innych powo- 
dów co do których Rząd Polski za- 
strzegą sobie prawo przedstawienia 
ich we właściwym czasie, Polska — 
miał podkreślić Minister — oświadcza 
zgóry, że nie będzie się uważać za 
związaną przez jakiekolwiek rezolucje 
pochodzące od grupy mocarstw, utwo 
kd na podstawie propozycji rzym- 
skiei 


| ERO A 


n T wata 


a OZ e A a_a wy n A e- „an a M = | ME | 0 =. mJ OE NM RE AE Ery. a 


Polityka budżetowa Rządu uchroniła 
naszą gospodarkę od większych def- 
cytów, zjawiska, które obserwujemy 
stale w ostatnich latach w szeregu in- 
nych państw. W naszej akcji zwalcza” 
mia skutków kryzysu oraz w obronie 
przeciw jego przyczynom niema dni 
jednej sztucznej koncepcji, į; ta właśnie 
ich naturalność najjaskrawiei charakte: 
ryzuje nasze metody walki z kryzy- 


sem. t 4 
W dziedzinie samodzielnego roz- 
strzygania zagadnień i zwalczanie 


trudności kryzysowych dokonała Po 
ska maksymalnego wysiłku, o ile oczy- 
wiście wogóle walka z kryzysem świa- 
towym może by: rozstrzygnięta w 
granicach poszczególnego państwa. 

Gdy iasem się stało, że kryzys ze- 
spodarczy nie jest objawem chwilo- 
wym, że zasięg jego iest bardzo głę 
noki, że mamy do czynierie już nie 
z przesiłeniem konjunktura wm, ale 
wprost strukturalnym, żyliśmy haslem: 
przetrwać, Przetrwaliśmy, Przez dwa 
lata Rząd wnosił do Sejmu a większość 
sejmowa uchwalała wszelkie zarządze- 
nia ochronne, konieczne do utrzymania 
równowagi gospodarczej. Odciążyliś- 
my finansowo warsztaty rolne, zagro- 
Żońe widmem niewypłacalności wsku- 
tek katastrofalnej obniżki cen produk- 
tów rolniczych, Zmniejszyliśmy roz- 
piętość „nożyc“ między wysokiemi ce- 
nami wyrobów przemysłowych a nil- 
skiemi produktów wsi. Przełarnaliśimy 
opór przemysłu skartelizowanego, kur- 
czowo trzymającego się doktryny o 
„sztywności' cen. Przeprowadziliśmy 
akcie potanienią kredytów. Dostoso- 
waliśmy taryfy komunikacyjne do zmie 
nionych warunków gospodarczych t 
obmiżonego „standartu of lif“ szerokich 
mas, To wszystko odbyło się mimo 
krakania czy nawet przeszkód ze stro- 
ny sfederowanej opozycji. I stanęliśmy 
wreszcie wobec upragnionego, niewia- 
rygodnego, a jednak prawdziwegw 
faktu, że hasło „przetrwać“ dziś nam 
już nie wystarcza. Z pozycji defenzyw- 
nej poczynamy przechodzić do ofen- 
zywnej. 

Stało się to dzięki czujności i cnergj!. 
ujawnionej w obronie dwóch podsta- 
wowych kanonów programu Rządu: 
stałości waluty j równowagi budżeto- 
wej. Wśród ofiar całego społeczeń- 
stwa te dwa filary gospodarki pań- 
stwowej zostały nienaruszone, dając 
gwarancję obywatelom, że ich wysitw” 
nie pójdą ma marne, że społeczeństwo 
może pracować bez obawy niespodz a- 
nek į przystosować się zwolna do Wa: 
runków, ukształtowanych przez kry: 
ZysS. L, 


Ku czci bohaterskich 
lotników. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1 kwietnia, (Sz.) Z dniem 
15 b. m. poczta wprowadzi w obiez 
znaczki pocztowe 30-groszowe z podo 
bizną Ś. p. kpt. Fr. Żwirki i Ś., p. inż. 
St. Wigury. Na ciemmem tle pod por- 
tretami tragicznie zmarłych lotników 
umieszczone Sa na wstęgach ich pod- 
pisy, a nad portretami widnieje samo- 
dot w locie. 
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Z DNIA. 


„POL. ESKSPORTU NAF- 
TOWEGO* OPUBLIKOWANY BE- 
DZIE W NAJBLIŻSZYCH DNIACH. 


"Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 1 kwietnia. (Sz) Mini- 
ster Przemysłu i Handlu Ferdynand 
Zarzycki podpisał dziś rozporządzenie, 
nadające moc statutowi przymusowej 
organizacji „Polski Eksport Naftowy“. 

Ojiciaine ogłoszenie tekstu statutu 
w „Monitorze Polskim“ nastąpi w 
pierwszych dniach przyszłego tygod- 
nia. Ukonstytuowanie sie władz Pol. 
skiego Eksportu Naftowego ma nastą< 
cić w naibliższym czasie, 


OGŁOSZENIE USTAWY SKARBO- 
WEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 1 kwietnia. (Sz) W. 
Dzienniku Ustaw Nr. 23 z dnia 31-go 
marca b . r. ogłoszono ustawe skarbo- 
wą, zawierającą budżet na okres od 1 
kwietnia 1933 do 31 marca 1934. 


STATUT 


> 
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DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


Plan zatrudnienia bezrobo- 


tnych w Austriji. 


Prof, Söllner ogłasza wi „Reichsr 
post“ szczegóły planu rządowego, ma- 
jącego na celu dostarczenie pracy 
bezrobotnym robotnikom, Program rzą 
dowy rozłożony jest na 6 lat, potrzeb- 
ny kapitał wyniesie 880 milionów szy 
lingów, z czego 311 milj. szyl. uzyska- 
nych będzie z opłat na rzecz opieki dla 
bezrobotnych i z 569 mili, które będą 
uzyskane w drodze operacyj kredyto- 
wych. Przy robotach inwestycyjnych 
znajdzie zatrudnienie około 70.000 ro- 
botników rocznie, Program inwestycyj 
ny obejmuje imeljoracię terenów rolni: 
czych, elektryfikację kolei i rozbudo- 
wę przedsiębiorstw, które mają wyzy= 
skiwać siły wodne. Według obliczeń 
Ministerstwa Rolnictwa w Austrji znaj 
duje się 430.000 ha ziemi niewyzyskay 
ucj pod względem rolniczym, Koszta 
imelioracyj tych terenów wyniosą oko- 
ło 220 mili szyl. Elektryfikacja kolei 
ma objąć 690 km. toru kolejowego. Za- 
oszczedzony przez to będzie przywóz 
węgla zagranicznego w łącznej sunie 
800.000 ton rocznie, wartości 20 miljo- 
nów szyl. Ilość prądu elekirycznega 
który zastąpi węgiel ma wynosić ©0- 
krągło 280 milionów kilowatogodzin. 
'Kosz*a elektryfikacji wyniosą 370 milj. 
szył. Planowana jest elektryfikacja linji 
„Wiedeń— Salzburg i Wiedeń-Semmering 
—(Graz. Oprócz tego będzie zelektryfi- 
kowana linia Wiedeń—FHegyeshalom, 
długości 70 km. i dwie linje lokalne. 

Wyzyskanie sił wodnych nastąpić 
ma przez budowe wielkiej elektrowni 
av Fischamend nad Dunaiem o wydai- 
nośc! 100.000 kilowatów i rczerwoaru 
pompowego w Payerbach—Bodenwier, 
se o wydajności 125.000 kilowatów. — 
Budowa obydwu tych obiektów kosz- 
tować będzie 310 mili szył. 


Wyrok na mordercę 
maturzystki. 
Warszawa, 1 IV. (PAT) Wczoraj za- 
padł wyrok w procesie przeciw Hen- 
rykowi Okonkowi. oskarżonemu o za” 
mordowanie i7-ietniej maturzystki Ire 
ny Kudiińskiei. O głośnej tej sprawie 
donosiliśmy w Swoim czasie. Oskarżb- 
ny przyznał się do zabicia Kudlińskiej, 
lecz twierdził, że zrobił to na jej ŻY- 
czenie, gdyż skarżyła się mu, że Czuje 
się nieszczęśliwą i chcę umrzeć, Pro- 
ces wykazał jednak, że Okonek doko- 
nal morderstwa w tym celu, by obra- 
bować mieszkanie Kudłlińskiej, W wy- 
niku rozprawy Okonek skazany został 
va dożywotnie więzienie i pozbawienie 
DTAW. 


Nr. z dnia 3 kwietnia 1933. 
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Dzień „próbnego bojkotu Żydów”. 


Warszawa, 1 kwietnia, (PAT) Z Ber- 
lina donoszą: W sobotę o godz. 10 rano 
rozpoczął się dzień „próbnego bojkotu 
Żydów“. 

Wozesnym rankiem obraz ulicy bers 
łifiskiej niewiele różmił się od dnia not- 
malnego. Domy. jako w dniu urodzin 
Bismarcka, udekorowane były flagami 


Warszawa. 1 kwietnia. (Sz). Grupa 
ludowa BBWR. podejrnowała dziś Śnia 
daniem prezesa iWalerego Stawka i 
członków prezydjum BBWR z p. wice 
marszałkiem Carem na czele, Pirzemó 
wienie wygłosił prezes grupy ludowej 
pos. Kielak, wyrażając prezesowi 
Sławkowi gorącą wdzięczność za skie 
rowanie ruchu ludowego w Polsce na 
właściwe tory, za skonsolidowanie te- 
go ruchu pod hasłem przyświecającym 
BBWR. „Państwo naczelnem pra- 
wem“, 

Jako wyraz tej głębokiei 


która zaistniała miedzy prezesem 


= Warszawa, 1 kwietnia, (G) Z Lon- 
dynu donoszą: „Daily Telegraph“ infor 
muje, że członkowie rządu angielskie- 
go opracowują ultimatum, które będzie 
przesłane rządowi sowieckiemu w ra- 
zie gdyby konflikt angielsko-sowieckł 
w związku z aresztowaniem inżynie- 
rów angielskich w ZSSR madal się za- 
ostrzał. 

Ultimatum będzie się domagało jasne 
go sformułowania przez władze sowłec 


Agencia „Wschód* dowiaduje się, 
że w sferach gospodarczych Małopol- 
ski Wschodniej, a zwłaszcza wśród 
kierujących sfer komumalnych rozpą- 
trywana jest kwestia ustosunkowania 
isię konsumcii węgła w większych za- 
ieładach przemysłowych, pochodzą” 
cych z kopalń, w których przeważa 
wrogł nam kapitał niemiecki, 

Kwestia ta ma bardzo poważne zna- 
czenie gospodarcze. Od dłuższego cza- 
Ste istnieje tendencja popatc'a tych ko- 
patń, które prowadzone są przez ka- 


pitał pracujący po linji państwowej 
polskiej. ' 
Teren gospodarczy Małopolski 


Wschodniej konsumuje rocznie olbrzy- 
miq ilość węgla i dlatego w obecnci 
chwili u progu nowego budżetu Zwiąż 
ków  Kowiunalnych, przedsiębiorstw 
anicjskich, wielkich zakładów przemy 
słowych ; innych obiektów, przerabia” 
jących rocznie poważnielszą ilość wa- 
gonów wegla -- kwestia rewizji do- 
fychczasowych stosunków z dostaw= 
cam; i kopalniami węgla jest niezwykle 
aktualna. Już w wielu zarządach przed 
słębiorstw miejskich, jak w gazowni, 
zakładach wodociągowych, elektrowni 
it. d. kwestia nowego ustosunkowania 
sią do poboru węgla z kopalń pracują 
cvch po linji polskiego gospodarstwa 


łączności. | 


Mnglja grozi Sowietom represjami 
gospodarczemi. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


czarno-biało-czerwonemi ze swastyką. 
O godz. 8 rano otwarto sklepy jak 
zwykle.  Naogół malo było skłepów, 
żydowskich, które zdecydowały się na 
zamknięcie swych lokali, Nawet wiel- 
kie domy towarowe, przeciw którym 
boikot przedewszystkiem jest skiero~ 
wany, były dziś rano otwarte, Wielki 


Dar wsi polskiej dla prezesa Sławka. 


Prezesowi Sławkowi ofiarowano zagrodę w Racławicach. 


(Telefonem ad naszego korespondenta.) 


W.R. ofiaruje prez. Sławkowi zagro- 
dẹ włościańską w Racławicach, tį. 
tam, gdzie wysiłek chłopski zaiaśniał 
biaskiem rycerskim. 

W odpowiedzi prez. Sławek wygło- 
sił dłuższe przemówienie, w którem 
dał wyraz głębokiej swej wierze w rze 
telny i zdrowy wysiłek twórczy: ludu 
wieiskiego dla ugruntowania mocat- 
stwowiej Polski, 

Jako wasz sąsiad — mówił prezes 
Sławek — wzywam was do tej roboty, 
w której własnego wysiłku możemy 
dać naiwiecej, a ugruntujemy silne i 
zdrowe podstawy pod potęgę naszego 


Sławkiem, a wsią. grupa ludowa B.B. * Państwa. 


kie zarzutów postawionych oskarżo- 
nym j wolnego dostępu do aresztowa- 
nych. W razie odpowiedzi niezadowa: 
lającej Angiia zastosuje zakaz przywo* 
zu towarów sowieckich do Angliji. 
Londyn, 1 kwietnia. (PAT) Agencja 
Reutera dowiaduje się, że aresztowani 
w Moskwie inżynierowie angielscy zo- 
staną oskarżeni o szpiegowstwo, sabo- 
taż, akcję korupcyjną i konspiracię. 


gk coat 2 0 JEJ 


Pierwsze etapy walki 


z wpływami Hitlera na przemysł węglowy w Polsce. 
DONIOSŁE UCHWAŁY Z PRZEDSIĘBIORSTW KOMUNAL- 


narodowego i w interesie polskiego 
robotnika | konsumenta — była już roz 
patrywana i uznama jako rzecz donio- 
sła i pilna, Z terenu produkcji węgła 
i z terenów  pertraktacyj gospodar- 
czych nadeszły ostatnio wiadomości, 
które wskazują na gwałtowną reakcie 
ze strony tych wielkich koncernów, 
węglowych, w których rządzi wszech- 
władnie kapitał miemieoki. Prasa do- 
niosła iuż, że firmy takie jak „Robur”, 
„Giesche“, „Interessangemeinschaft“ 
it. p, na pierwszą wiadomość o dekre= 
cie węglowym Rządu, wprowadzające= 
go zniżki i ulgi dla gospodarki polskiej, 
postawiły szereg daleko idących żą- 
dań w Kierunku rekompensat, a prze- 
dewszystkiem zażądały powierzenia 
im olbrzymich dostaw dla koleji, gro- 
Żąc represjami i uderzeniem w, polski 
bilans handlowy przez wstrzymanie 
eksportu zagranicznego, co w konsek- 


, wencij spowodowałoby unieruchomie= 


nie Zagłębia krakowskiego. 

Jak się dowiadujemy, powyższe za- 
sadnicze kwestię brame są obecnie pod 
rozwagę na terenie wielkich zakładów 
publicznych w kierunku poparcia) wy- 
łącznię kopalń węglowych, które pra- 
cują bez szkody dla polskiego gospo- 
darstwa narodowego i mie mają ten- 
dencyj politycznych, 


a r r R RE R R Z ZZ ROYA TOWA OOO Z Z O OZ Z ZZO ZZ POZZO ZO ZE AN I O ZOO a: 


Jak wyglądały wczoraj ulice Berlina. 


dom towarowy Wertheima przy Lep 
ziger Strasse był otwarty, natomiast 
dom towarowy Titzą był zamknięty. 

W kołach związkowych hitlerow= 
skich już wczesnym rankiem stawiły 
się na zbiórkę sztunmówki hitlerow- 
skie, Zaopatrzone tam w afisze i trans- 
barenty z mapisam: „Niemcy. brofńcie 
Się i nie kupuicie u Żydów!" wyruszy- 
ły na ulice. Wkrótce całą Leipziger- 
Strasse została zaklejonaj temi plaka- 
tami, Szturmówki usiawiły przed skle- 
pami żydowiskiemi posterunki, zaopa- 
trzone w wielkie transparenty. 

Gmach giełdy berlińskiej obstawiony 
został przez hitlerowskie posterunk!. 
Banki nie wysyłały dziś na giełdę 
swych przedstawicieli Żydów. Wobec 
braku tranzakcyj nie można było usta: 
lić nawet pierwszego kursu. 


ARESZTOWANIE 40 OBYWATELI 
POLSKICH. 


Essen, 1 kwictnia, (PAT)  Areszto» 
wano tu 40 Zydów obywateli poiskicli. 

Wrocław, I kwietnia. (PAT) Na sku- 
tek interwencji konsulatu polskiego 
prezydent policii wydał rozkaz, mocą 
którego skiepy żydowskie obywatel: 
polskich zostały wyłączone z akcji boj- 
kotowej. 


JAK REAGUJE PRASA AMERYKAŃ. 
SKA NA ZAJŚCIA w NIEMCZECH. 


Nowy Jork, 1 kwietnia, (PAT) Cała 
prasa amerykańska omawia bardzo 
obszernie kampanię przeciwżydowską 
w Niemczech. Wiadomości o zajściach 
w różnych miastach i miasteczkach 
uitemieckich są podawane na pierw- 
szem miejscu. Wszystkłe inne tematy 
wobec zajść w Niemczech tracą na 
znaczeniu. „New York Times" podając 
oświadczenie szefa propagandy mnie- 
mieckiei, nazywa je „beznadziełnem 
szaleństwem". 


BOJKOT TOWARÓW NIEMIECKICH 
WE FRANCJI. 


Paryż, 1 kwietnia. (PAT) Dziś or- 
ganizacje żydowskie we Francji rozpo 
czgły w Paryżu i całej Francji kampa 
nię boikotową przeciwko towarom nie 
mieckim. Komitet walki z antysemity- 
zmem zwołuje w Paryżu szereg ze- 
brań protestacyjnych „przeciwko anty- 
żydowskim ekscesom Hitlerowców w 
Niemczech. 


ŻYDZI LITEWSCY PRZYŁĄCZAJĄ 
SIĘ DO BOJKOTU. 


Ryga, 1 kwietnia, (PAT) Jak donosi 
prasa z Kowna, Żydzi litewscy przy- 
stapi do akcji na rzecz współwyznaw 
ców prześladowanych przez rząd nies 
miecki. Uchwalono bojkot towarów 
niemieckich. 


HITLEROWSKIE NASTROJE WŚRÓD 
NIEMIECKICH LITERATÓW I DZIEN 
NIKARZY, 


Berlin, 1 kwietnia. (PAT) Związek 
niemieckich literatów wydali! szereg 
członków o orientacji radykalno-lewi- 
cowej lub komunistycznej. Wśród wy. 
dalonych znajdują się Feuchiwanzer i 
Otto Lehman-Russbueld. ; 

Berlin, 1 kwietnia. (PAT) Pomi 
delegacją niemieckiego zwięzku dzie 
nikarzy a komisarzem dc O 
Goebbelsem odbyła się komfarencja 
sprawie przystosowania organizacji du 
nowiego regime'u. Związek ma przed 
stawić wnioski w tel sprawie min, 
Goebbelsowi. 

Związek dziennikarzy w Bremie u» 
chwalił rezolucję, domagającą się roz 
wiązania zarządu naczelnego związku 
dziennikarzy. niemieckich ij wykluczee 
nia wszelkich elementów niemieckich. 
W. razie niswykonania tych żądań, 
związek bremeński grozi wystąpie« 


niem ze związku ogółno-krajowego. 


~be — 
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Nra iioi 


Pancernik ze składek Żydów polskich 
jako odpowiedź na teror hitlerowski. 


APEL PROF, 


Żółkiew, I kwietnia. (PAT) Dyrckcia 
Ria Gumunazium ini. Fictmana Sta- 

isława Żółkiewskiego w! Żółkwi na- 
TE korespondentowi PAT-a w Żół 
kwi następuiące pismo profesora tego 
winmaziwm dr, Aleksandra Mildwurma: 

Wstrzaśnicty do zgłehii barbarzyń- 
skim terorem, który Niemcy stosują 
względem Żydów, zwracam się z ape- | 
lem do Żydów polskich. aby zareago= 
wali na wandalskie znęcanie się nad 
braćmi w Niemczech trwałym czynem, 
iaki byłby zarazem wyrazem wdzięcz» 
ności dla Państwa Polskiego. którcgo 
Lząd godnie wystąpił w obronie prze” 
sladowanych.  Ża łaki czyn uważam 
uiundowanie bezwłocznie ze składek 
żydowstwa polskiego bojowego pan- 
cernika, któryby należycie przeciw- 
stawi się niemieckiemu pancernikowi 
„Deutschland“, spuszczonemu ma wodę 
w dniu 1 kwietnia 1933 roku, w któ- 
rem rezpoczął sie oficialny hojkot i te- 
ror wobec Żydów niemieckich, Mam 
nadzieie, że myśl ta. wyrwana z serca, 
pod wrażeniem wandakziiut niemicc- 
kiego, rzucona jako wezwanie do ca- 
tezo żydowstwa nolskieco. nie przes 
brzmi bez echa, ale wyda niezwłocznie 
taki rezultat, że bojowy pancernik, jako 
dar żydowstwa dla Polski, jak naj- 
prędzej ukaże się ua wodach Bałtyku 
pod banderą polska. A wiec do dzieła. 
Zydzi polscy! Niech buta niemiecka 
Virzy nasz protest w formie Ogromne- 


Kto wygrał na ioierji? 


(Teieionem od naszego 


Warszawa, 1 kwietnia. (G) Dziś 
w sleym dniu ciągnienia V klasy P. 
negri Mlasowęi padh wygrane nana 
stępiiace Ntuery : 

5U.0UU zł. Na nr. 

20.000 zł. na nr. 91607. 

15.000 zł. na nr. 98993, 

10.000 zł. na nr. 65204. 

Po 5.600 zł. na ur, 8537 1220614 125319 

Po 2.000 zł. na nr. 28797 30734 53903 


korespondenta.) 


280154, 


5SUG4 69530 73878 95322 107550 117991 
120056 123053 136840 144454. 

Po 1000 zi. na nr. 3397 3420 6313 
11568 14227 30879 33261 34667 35422 
40043 42437 44056 45251 49159 55063 
54549 69907 77131 83031 83800 84791 
93161 103247 103403 110235 112295 
112404 115704 116406 119019 122076 
132539 134032 134051 146058. 

—— 
SEO n 


Tybet przeciw Chinom. 


Moskwa, 1 kwietnia. (PAT) Zródła 
sowieckie donoszą z Nankinu o przy- 
sotowującem się wznowieniu działań 
wojennych na pograniczu chińsko-ty- 
betańskiem. Odbywać się tam ma sil- 
na koncentracja wojsk tybetańskich na 
pograniczu chińskiem. Dla uzbrojenia 
wociska zakupiono w lndiach broń na 
sumę 3 milionów rupij. 


WE. 0 GEE SECRET. L a 
Oświadczenie prof. Ganszyńca 


Nic uważając obrazy za argument w 
polemice, wyrażam żal, że w artykule 
moim p.t. „Walka o Szkoły Akademi- 
cke“. umieszczonym w Przeglądzie 
tlumanstycznym*, Tom VIH, Zeszyt 
j. 1935 — użyłem wyrażcń i zwrotów, 


g nawet całych ustępów, któremi prof. 


Zygmunt Czerny miał prawo czuć się 

dotkniętym. Za użycie tychże p. prof. 

ly gmimta Czerńcgo przepraszam. 
Ryszard Ganszyniec, 


| 
| 


MILDWURMA Z ŻÓŁKWI DO POLSKIEGO ŻYDOSTWA. 


go czynu! Jako inicjator tei myśli skła- 
dam 50 złotych. 


(—) Dr. Aleksander Midwurm, prot. 
Gimn. Państw. im, Hetm, St, Żółkiew 
skiego w Żółkwi. 

—Y— 


21V. K:żdy złożu grosz na r<towanie bazyliki 


kwietnia 1033 


i wileńskie. 2 LV. 


Sytuacja w Łodzi bez zmian. 


Likwidaca strajku oczekiwana jest w poniedziałek. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1 kwietnia. (Sz) Z Lodzi 
donoszą: Sytuacja stralkowa mie ule- 
oła dziś zasadniczej zmianie, Związki 
zawodowe odbywają liczne konferen- 


cje, omawiając możliwość zlikwidowa 
nia strajku. W godzinach południo- 


Budownictwo mostowe na ziemiach PYSKA 


Do naiokazalszych i najpiękniejszych mostów 
runiu, który widzimy na 


w Polsce należa 
naszej ilustracji. 


wost na Wiślu w To 


Wywiad z ambasadorem Anglii w ZS5R 


Warszawa, | kwietnia. (PAT) W pia 
tek wieczorem bawił w Warszawie ! 
przejazdem z Moskwy do Londynu sir 
Ovey, ambasador Wielkiej Brytanii w 
ZSSR. 

W rozmowie z przedstawicielem Pol 
skiej Agencji Telegraficznej sir Ovey 
oświadczył, że choć nie wie, jaki o- 
brót przybierze sprawa, która spowo- 
dowała wyjazd jego z Moskwy, wątpi 
czy powróci na swe stanowisko. 

Sir Ovey zaznaczył, że ze strony 


władz sowieckich spolvkał się zawsze 
z daleko idaca kurtuazią, zauważył je 
dłakże, że przy wyjeździe jego z Mo- 
skwy nie by} obechy ma dworcu ża- 
den przedstawiciel rządu sowieckiego. 

Moskwa, 1 kwietnia, (PAT) Denton- 
stracyine opuszczenie Moskwy przez 
ambasadora Wielkiej Brytanii Ovcya 
zostało podane przez prasę sowiecką 
bez komentarzy. Dzienniki zaznacza- 
ją, że kierownictwo ambasady obiął 
charge d'affaires Strong. 


Inauguracja Roku Świętego. 


Citta del Vaticano, 1 kwietnia. (PAT) 
Papież dokonał dziś otwarcia wielkich 
wrót Bazyliki św. Piotra, która to ce- 


remonja stanowi rozpoczęcie Roku 
Świętego. 

Ceremonia odbyła się w obecności 
najwyższych przedstawicieli — ducho- 


wieństwa i zakonów, oraz olbrzymich 
tłumów pielgrzymów. przybyłych z ca 
lych Włoch i zagranicy. 

Obecny był także były król Jerzy, 


| 


księżniczka belgiiska Stefania, korpus 
dyplomatyczny, przedstawiciele władz 
włoskich i dworu. 

Jednocześnie odbyły się analogiczne 
ceremonie w Bazylikach Św. Pawła. 
Santa Maria Maggiore i św. Jana La- 
terańskiego, gdzie aktu otwarcia wrót 
dokonali kardynałowie. Ceremonia od- 
była się przy dźwiękach dzwonów ze 
wszystkich kościotów rzymskich. 


Ze spraw emigracyjnych. 


Syndykat Emigracyjny kilkakrotne | kość wkładów oraz zaświadczeń od pra 


w swoich bimietynach kormunikował 
emigrantom, starającym sie o wyjazd 
do Stanów Zjednoczonych o koniecz- 
ności wystarania się od swych krew- 
nych, przebywających w Ameryce, li- 
stów gwarancyjnych, Pomimo to jed- 
nak w dalszym, ciągu przyjeżdżają 
emigranci do Konsulatu Amerykańskie: 
gu w Warszawie, przywożąc iedynic 
paszport zagraniczny i dokumenty. 
wymienione w karcie wstępu, nie maja 
natomiast gwarancyj pieniężnych z A- 
meryki. 

W związku z tem zaznacza się. Że 
Konsulat Amerykański przy udzielaniu 
wiz ua wjazd do Ameryki, bada z calą 
dokładnością stan majątkowy osoby 
wzywającej 1 wymaga bezwzględnego 
przedstawienia zaświadczeń z banków 
amerykańskich, stwierdzających wyso- 


codaw. z podaniem dokładnego zarob- 
ku miesięcznego osób, zamieszkałych 
w Ameryce. A więc żony, iadace do 
swych mężów, mężowie — do swych 
żel, dzieci, udające sie do rodziców i 
rodzice, mające swe dzieci w Ameryce 
— muszą bezwzględnie posiadać z A» 
weryki omawiane wyżej gwarancie, 
sdyż w przeciwnym razie wizy nie ©- 
trzymają į zmuszeni będą wracać do 
domu. Listy gwarancyjue mogą być 
wysyłane bezpośrednio z Ameryki do 
Konsulatu Amerykańskiego w Warsza- 
wie (Jasna 11) lub też na rece emigran 
tów. Zaznacza się przytem, że gwa» 
rancje wystawione w roku ubiegłym 
są nieważne ń posiadacze ich muszą 
zwrócić sie do swych krewnych g po- 
nowne wyrobienie zaświadczeń, 
—— 
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wych wojewoda Hauke-Nowak przyjął 
delegacje 4 związków zawodowych ro 
botników przemysłu włókienniczego, 

Delegacje prosiły woiewodę, aby 
wpłynał na przyspieszenie rokowań 
O umowę zbiorową w drobnym prze- 
myśle włókienniczym. Przedstawicie- 
le związków oświadczyli, że dołożą 
wszelkich starań w kierunku zawarcia 
tej umowy. P. Wojewoda oświadczył 
delogatom, Że czyni co iesi tylko mo- 
żliwe, aby podpisany przed kilku duia 
mi protokół wykonany był przez obie 
strony w całej rozciąglości,a więc, bu 
miał zastosowanie również i na terenie 


zakładów przemysłowych uiczrzeszo- 


nych. P. Wojewoda apelował o zacho- 
wanie spokoju i rozwagi robatuików. 


stwierdzając, że inspirowane przez č- 
leinenty wywrotowe ekscesy Frzyno- 
szą jedyne szk« de robotnikom. Przed 
stawiciele związków zawodowych o- 
świadczyli, żę crgan zacije zawodowe 
stanowczo potoniają wszelkie wybryki 
i awaniury ulczne. 


Dziś wuczorem odbyła się u okre- 
gow€Ego insbektora pracy inż. Wojt- 
ki pwiczą konferencia z przedstawicie- 
laut niezrzeszonych zakładów prze- 
inys'n drobnego, malaca na celu roz- 
Ciagiliętie umowy zbiorowej również 
i na ten przemysł, Należy się spodzie- 
wać, Że foziuawy dadzą wynik pozy- 
iywny. Nairrawdopodotniej iuż w po- 
wedziatek należy oczekiwać likwida- 


ci straiku. 
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PAMIETAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ 


mar 


z A 
BENOJ OT ESTE SEHR KOZY OE SORT ZP 


Pustelnia w Pieninach. 


Nie wszyscy wiedzą, że i w Polsce także. 


znajdują się liczne pustelnie, w których 
samotni mnisi oddają się służbie Bożej. 
emae dni i noce na  rozmyślaniach. 
Taką grotę z pokągiem Matki Boskiej znai 
dujemy między innemi w uroczej okolicy 
nad Dunajcem, mianowicie w Krościenku. 
Jest to grota nosząca imię św. Kiugi 


Jaka pogoda będzie dzisiaj? 


Warszawa, 1 kwietnia. (PAT) Prze- 
widywany przebieg pogody do wie- 
czora, dnia 2 bm.: Zachmurzenie zmien 
ne z większemi opadami, przy słabną 
cych wiatrach południowo-zachodnich j 
tomoeraturze bez zmian. 


t 


Nie z 


Załarg Wiednia z rządem Ausirii. 


Demonstracyjny marsz oddziałów wo;skowych 
ulicami Wiednia. 


Wiedeń, 1 kwietnia, (PAT), Rozwią- 
zanie socjalistycznego Schutzbundu — 
według komunikatu rządowego — na- 
stąpiło z powodu przygotowywania 
oporu wobec zarządzeń władzi wyko- 
nawczych. Odezwa rządu związkowe- 
go wzywa ludność do spokoju i podpo- 
rządkowania się nakazom władz. 

Naraz'4 spokoju nigdzie nie zakló- 
cono. 

Koła socjalistyczne przyjęły rozwią- 
zanie Schutzbundu ze spokojem; krok 
ten był bowiem oddawna oczekiwa- 
wy. Zarząd stronnictwa socjałdemokra* 
tycznego wydał odezwę, wzywającą 
członków stronnictwa do stworzenia 
«ddziałów milicji, które pełnić będą 
(nżbę porządkową w ubraniach cy- 
wilnych z czerwoną opaską na ramie- 
nit. 

Dzienniki prawicowe wzywają rząd 
do zapobieżen a obchodzeniu w ten spo 
«ób zarządzena o rozwiązaniu Schutz- 
hundu. 

W celu utrzymania spokoju į porząd- 
ku zarządzono Ścisłe pogotowie poli- 
cyjne i woiskowe. Oddziały wojskowe 
przeszły w pąiek przed południem w 
pcłnem uzbrojeniu, z artylerią, główaie= 
wi ulicami Wiednia w marszu demon- 
Stracyjnym, Publiczność witała oddzia- 
ly owacyjnie 

Jedna z kompanij wysłana została do 
ilirtenbergu celem ochrony fabryki a- 
municji przed ewentualnemi napadami 
bojówek partyjnych. W fabryce tel 
smajdują się, jak wiadomo, karabiny 
włoskie, przysłane tam do naprawy. 

Rząd krajowy wiedeński w odpowie 


PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


dzi na rozwiązanie Schutzbundu wydał 
dekret, rozwiązujący wiedeńską orga- 
mizację Heimwelhry, Jako powód po- 
daje on planowany przez tHlcimwchrę 
kwaltoway przewrót i zamach stanu. 
Koła parlamentarne uważają rozwią- 
zatie wiedeńskiej Heimweliry za za- 
rządzenie g charakterze teoretycznym, 
gdyż wiedeński rząd krajowy nie posia 
da władzy wykonawczej do przepro- 
wadzenńa swych zarządzeń, 
m 


dnia 3 kwietnia T9383. 


| 


| rodowych. 


Czy Rada Ligi Narodów zajmie się 
sprawą prześladowania Zydów w Niemczech. 


Genewa, 1 kwietnia. (PAT). Minister | czai możność wniesienia 


Simon wygłosit w Izbie Gmin deklara 
cię dotycząca ewentuanego wniesienia 
sprawy prześladowania Żydów w 
Niemczech do Rady Ligi Narodów. De 
klaracja ta wywołała w kołach sekre- 
tarjatu gen. Ligi duże zainteresowanie, 
przyczem dyskutują prawne możliwo- 
ści ewentualnej akcji rządu brytyjskie- 
"O. 

Ponieważ Niemcy nie są związane 
traktatami o ochronie mniejszości na~ 
odpada najprostsza zazwy= 


Żydzi w walce z Rotszyldem. 


„ Londyn, 1 kwietnia, (PAT). Wśród 
Żydów w Londynie toczy się obecnie 
walka pomiędzy olbrzymią masą ży- 
dowską a niektórymi bogatymi Zyda- 
mi. Niektórzy bankierzy żydowscy z 
Rotszyłdem na czele obawiają się o los 
swych zamrożonych kredytów w Niem 
czech na wypadek bojkotu Żydów w 
Niemczech i prą ku złagodzen u anty- 
niemieckiej kampanii. Akcia ta jest po- 
pierana przez ambasadora Rzeszy w 
Londynie, który sprowadził do Londy- 
nu delegację Żydów niemieckich, aby 
oddziałać w Londynie uspokajająco na 


Żydów angielskich, Jednakowoż nacisk 
mas Żydów angielskich jest tak silny, 
że akcja Rotszylda i ambasadora nie- 
unieckiego nie ma szans powodzenia. 
Akcja ta została w piątek sparaliżo- 
wana przez gest lorda Rcadinga, który 
udał się z oficjalną wizytą do am- 
basadora niemieckiego i oświadczył, że 
na znak protestu przeciwko temu, co 
rząd niemiecki podejmuje przeciw Zy- 


dom, rezygnuje on ze stanowiska wicu 


: prezesa Tow. Anglo-Niemieckiego. 


w 


Londynie. 
ammon 0 no 


Sprawy do 
Ligi Narodów. 

Natomiast wedlug opnii kół Ligi istnie 
ją dla rządu brytyjskiego inne możli- 
wości akcji ua terenie Ligi Narodów, a 
w szczególności art. 11, który pozwa: 
la każdemu członkowi Rady zwrócić 
jej uwagę na wszelkie okoliczności, 
które groża zakłóceniem dobrego po- 
rozumienia miedzy narodami. 

Także rezolucja Zgromadzenia z r. 
1922, wyrażająca nadzieję, że państwa 
niezwiązane Żadnem zobowiązaniem 
wobec Ligi w sprawach mniejszości 
beda stosowały wobec swoich reniej- 
szości zasady sprawiedliwości i tole- 
rancji, 

Wreszcie o ile chodzi o akcję Lciko- 
tową i ekscesy na terenie Górnego Śla 
ska niemieckiczo rząd angielski, iak 
każdy członek L'gi ma prawo zwrócić 
uwagę Rady na poawałcenie konwen- 
cii górnośląskiej, którzi artykuł 66 gło 
si, że rząd niem'ccki zobowiązuje się 
udzielić wszystk in mieszkańcom bez 
różnicy urodzenia, narodowości, języ 
ka i rasy czy reng) całkowitej cchro- 
uv Życia i wolności, 

Sekretarz generalny 
do Londynu, możliwe 


Ligi udaje się 
jest więc, że 


miu. Simon przedyskutuje z nim także 
i tę kwestię. u 


Hitlerowska rewizja 


Piła, 1 kwietnia. (PAT), W piątek o 
godz. 18 hitlerowcy w obecności żan- 
darma dokonali rewizii na plebanii w 
Zakrzewiu u ks. dr. Domańskiego, pre- 
zesaa Związku Polaków w Niemczech. 
Jako powód rewizji podano ks, Domań 


skiemu poszukiwanie ukrytej broni. Po 
dokładnem przeszukaniu całej ple- 
banji zażądano otwarcia kościołą i do- 
konano tu również rewizji, nie szczę 
dząc ołtarza. 

W czasie rewizji zebrała się pod ko- 


W szeregu sądów Rzeszy przerwano rozprawy 


Hitlerowcy usuwają Żydów-sędziów i obrońców z gmachów sądowych. 


Berlin, 1 kwietnia. (PAT). W pia- 
tek zaczęto w calych Niemczech wpro 
wadzać w życie zarządzenia bojkoto= 
we przeciwko Żydom. 

W Berlinie tłum demonstrantów ob- 
sadził gmachy sądu okręgowego i sẹ- 
du grodzkiego. W Śródmieściu usuwa- 
no sędziów i adwokatów Żydów. Za- 
bran'ano ponadto wstępu na rozprawy 
sądowe reportęrom pochodzenia ży- 
dowsklego. W szeregu sądów  przer= 
wano rozprawy. 

Również w Kolonii doszło do usunię 
cia sędziów i adwokatów żydowskich, 
przyczem wielu z nich odprowadzono 
do aresztu prewencymego. 

W Królewcu szturmowcy obsadzili 
budynki sądowe, nie wpuszczając ŻY” 
dów, Nieliczne wyjątki uczniono dia 
tych adwokatów Żydów. którzy jako 
żolnierze nicinicccy brali udział w 
wojsię światowej. 


BARBARZYŃSKIE REPRESJE. 


Komitety boikotowe w Berlinie wy- 
dały nakaz, aby posterunki- partyine, 
sirzegące Przy wejściach do sklepów 
żydowskich. by kupuiacy niemieccy 
ie wchodzili do tych sklepów — przy 
bijały na twarzach osób. wchodzących 
Go lokal żydowskich stemąle z naste- 
pującymi nasem: „My zdrajcy kupo- 
waliśmy u Zydów“. Pedobne represje 
-— podaic biuro Conti — śslosowaue bv 
ly inż w piąiek w Annaberg w Sakso- 
nii. 


OSTRZEGAJA PRZED PROWOKA- 
TORAMI, 


Centralny komitet boikodowy w Mo 


vachium wezwał komitety lokalne do 
ścisłezo przestrzegania dyrektyw. idae 


cych z góry. Postęrunki partyjne w 
żadnym razie nie powinny uciekać się 
do gwałtów, Mają ograniczyć się jedy- 
nie do ostrzegania publiczności przed 
kupowaniem u Żydów. Posterunki 
mają wzbraniać wgsłępu do wnętrza 
sklepów. Nie wolno im również czynić 
przeszkód, o ile właściciele sklepów 
zechcą je zamknąć, Zadaniem posterun 
ków jest ponadto pilnowanie, aby pro- 
wakatorzy nie dokonywali aktów 
gwaltu przez atakowanie osób lub ni- 
szczenie objektów, stanowiących wła- 
sność żydowską. 


Prezes ogólno-niemieckicgo komite- 
tu bojkotowego posel Streicher wydał 
odezwę. ostrzegaijąca przed prowoka- 
torami komunistycznymi, którzy, jak 
komunikują oficjalnie, przygotowują 
zamachy na sklepy żydowskie, przy- 
czem działać mają w mundurach for- 
macyj szturmowych. aby w ten sposób 
skompromitować partię narodowo-So- 
cialisiyczną, 


Akcia bojkotowa 
ludności żydowskiej 


wywołuje wśród 
wicłkie zaniepo- 


kojenie. Szereg instytucyj, związków 
i osobistości, odgrywających w Życiu 
publicznem Niemiec wielką rolę, w dal 
szym ciągu usiłuje powstrzymać wro- 
ga zagraniczną propagandę prasową 
przeciwko Niemcom, 


„PIENIĄDZ JEST POTĘGA, KTÓRA 
ZMUSI HITLERA DO OPAMIĘTA- 
NIA”, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1 kwietnia. (G) Donoszą 
z Nowego Jorku: Sprawa akcji anty- 
semickiej w Niemczech nie schodzi ze 
Szpalt dzienników amerykańskich, 

„Daly Mirror“ donosi, że Żydzi no- 
wojorscy rozpoczęli wczoraj bojkot 
towarów. niemieckich. Bojkot ten sta- 
nie się oficjalnym, jeżeli Hitler w uro- 
czystej deklaracji nie da żydostwu nie- 
mieckiamu odpowiednich gwarancyj 
„Daily Mirror“ grozi Hitlerowi zemstą 
kapitalistów żydowskich| całego świa~ 
ta, która doprowadzi Hitlera niewąt- 
pliwie do ruiny: „Pieniądz jest potęzą, 
która zmusi Hitiera do onamietania*. 


Bojkot z 3-dniową przerwą. 


Berlin, i kwietnia. (PAT). W piq- 
tek wieczorem sytuacia w związku 
z zapowiedzianym na sobotę bojkotem 
antyżydowskn ulegla nagłej znranic. 
Min. Gaehbcls oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, że rząd Rzeszy z zado- 
wołeniem przyjął wiadomość o osła- 
kbieniu kampanii antyniemieckiej zagra 
ça i widzi w tem sukces ogłoszenia 
przez parlję narodowo socjałlisłyczi 
boikotu przeciwko ZYdaNI. 

Wobec tego nartia narodowo socia- 


| 


lstyczną Dostanowiłą narazie ograni- 
czyć boikot do dnia sobotniego, Akcja 
boikotowa rozpocznie się o godz. 10 
rano i zostanie wieczorem odroczona 
' do środy. O ile w tym czasie ustanie 
zupełnie kampania antyniemiecka za- 
granicą. partją narodowe socjalistycz- 
na przywróci normalny stan rzeczy. 
W przeciwnym razie w środę boikot 
zostane wznowiony ze zwiększoną 
siłą. 
—0— 


polskim kościele. 


Ściołcen ludność Zakrzewa, do któreł 
ks Domański wygłosił słowa uspoko- 
jenia. Zarówno na plebanii jak i w ko- 
ścicle oczywiście niczego nle znalezio= 
to. 


Rewizja u ks. Domańskiego, po- 
wszechnie czczonego 1 zasłużonego 


działacza polskiego, wywołałą wśród 
ludności polskiej wielkie wrażenie. 
Jednoczośnie dokonane zostały re- 
wizje u pięciu innych Polaków w Za- 
krzewiu, jednak bez żadnego rezultaty. 


Mussolini zaprzecza 


informacjom 
o projekłach rewizji granic. 


Waszyngton, 1 kwietnia. (PAT), Am 
basudor włoski Rosso oglosił następu- 
jące zaprzeczenie wiadomości o pro- 
iektach Mussoliniego, dotyczących re 
wizji granic w Europie: 

Proszę pana kategorycznie zaprze- 
czyć wiadomościom, wyłuszczającyni 
rzekome propozycje włoskie, dotycza» 
ce tarytorjalnych zmian w Europie, In. 
formacje, zawarte w telegramach pra- 
sowych są czystym wyłnysłam, Pods 
pisany: Mussolini. 


Z Łagłębia naftowego. 


Borysław, 1 kwietnia. (PAT). W szy 
bie naftowym IV, należącym do firuy 
„Galicja“, na gruntach parafji grecka. 
katolickiej w Mraźnicy, nawiercono w 
głębokości 1467 m w piaskowcu bory- 
sławskim 20 tys. kg ropy dziennię i 
21 m kub gazu na minutę. Szyb ten 
jest obecnie najoblitszym w Borysła- 
wiu. Dowiercenie to podnosi wartość 
tutejszych terenów naftowych, g któ» 
rych utarła się niesłuszna opinia, iż są 
wyczerpane. 

Plenum Tymczasowego Zarządu mia 
sta Borysławia icdnogłośnie uchwal'ło 
wezwać Prezydjum miasta do podjęcia 
starań w kierunku kreowania urzędu 
skarbowego w Borysławiu — z uwagi 
na to, że wobec przejęcia wszystkich 
podatków przez władze skarbowe SZ0+ 
rokie rzesze podatników musiałyby uda, 


wać się do odległego o około 10 km 
Drohobycza, 


Do momentów decydujących w hi- 
storii odradzania się Państwa polskie- 
go należy obrona i obronienie Lwowa. 
Moment ten jest tenn bardziej godny 
uwagi historyka, że na wnioskach, wy- 
khuwanych z nieistnicjących przesła- 
rek, nieustanie żerują endeccy partyj- 
nicy: starają się oni wytworzyć kłam: 
łiwą legendę wokoło swego udziału w 
tej bohaterskiej epopei a równocześ- 
uie w fałszywem świetle przedstawić 
vole w niej Józefa Piłsudskiego i Jego 
żołnierzy. 

Utalentowany badacz historji ostat- 
niej doby p. Władysław Pobóg-Mali- 
uowski zajmuje się „odbronzowieniem” 
cndeckiej legendy w artykule zarnie- 
szczonym ostatnio w „Wiadomościach 
Literackich. Praca autora idzie Ww 
dwóch kierunkach: pierwszym jest 
wykazanie prawdziwego stanowiska 
Naczelnego Wodza Józefa Piłsudskiego 
w sprawie obrony Lwowa, drugim — 
rozwianie pajęczyn romantycznej 
blagi, którą chytrzy dyplomaci z pary» 
kiego Komitetu Narodowego osnuli na- 
około swojej błękitnej armii, zasługu- 
jcej równie dobrze na miano.. pry- 


KO W O O nA A — 


| one oddźwięk 


watnej armji stronnictwa, — w tym 
wypadku instytucji, która mieczem, in- 


nem nie była, jak właśnie ekspozyturą 
owego stronnictwa. Wywody p. Po- 
bóg-Mal'mowskiego, oparte są na tem 
mocniejszych podstawach, że opieraje 
się na enuncjacii właśnie członka 1 
wybitnej osobistości tegoż Komitetn Na 


rodowego prof. Stanisława Grabskiego. | 


Enuncjacją tą jest list profesora Grab- 
skbgo (podajemy go poniżej in €x- 
ienso) wysłany do Komitetu w Paryżu 
przez specjalnego Kurjera, w dniach 
największej grozy, w styczniu 1919 r. 
Nawet właściwa endecji kłatmliwa 
tendencyjność, nawet sulidarność pat- 
tyina, której prof. Grabski dawał nie- 
raz wbrew interesom Polski wyraz, 
--wmie potrafiła w tych dniach niebezpie- 
czeństwa i zamętu powstrzymać tegoż 
prof. Grabskiego od rzucenia swoim 
kolegom, wygrzewającym się w Pary- 
żu w blaskach alianckich uprzejmości, 
4«orzkich słów prawdy. Członek Komi 
tetu Narodowego ze Lwowa, czołowy 
trąż narodowej demokracji, zaprzysię- 
żory wróg Piłsudskiego : jego Legio- 
mów, sam oskarża Komitet o bezczyn- 
tość i karygodne zaniedbanie sprawy 
obrony Lwowa. Demaskuje, — może 
nawet nieświadomie prawdziwą 
rolę i cel armii Hallera, która dla par- 
lyinvch endeckich celów powstała i je- 
dynie na sposobność realizowania part- 
tajnych celów gotowała się. Gdyby po- 
trzebował jei polski rząd endecki przy- 
szlaby natychmiast. gdy wołał ią za- 
grożony Lwów, biwakowała w slod- 
kiej Francji. r 

Na tle tego wszystkiego wyrastają 
do rozmiarów wprost inponujących 
słowa Piłsudskiego. zawarte w słynnej 
jego mowie o obronie Lwowa: 

m „Tysiąc trąb jerychońskich 
brzmiało wówczas po całej Polsce 
ziało oddechem niechęci i nienawiści, 
nie przeciw Rusinom, ale przeciw mmie, 
nie przeciw tym, którzy Lwów chcieli 
zabrać, lecz przeciw temu, kto obromą 
Lwowa kierował. Tysiąc trąb jery- 
chońskich burzyło mury nie wroga, bo 
tam się „koń śmiał“ z tych trąb ie- 
rychońskich, lecz moją duszę, Naczelne 
go Wodza, który miał cztery piąte 
swych sił mie gdziejndziej jak pod 
Lwowem. Trąby ierychońsko-narodo- 
we gzrzmiały ©oskarżeniem o zdradę 
wszelka, syczały jak płaz pełzający, 
by wzbudzić w obrońcach Lwowa bet- 
śilność, gdyż mueli oni nie wierzyć 
swemu dowódcy, gdyż mieli oni mieć 
wątpliwość w stosunku do iego zamia- 
rów, mieć wątpliwość w stosunku do 
rozkazów...“ 

Wtedy Dowódca ten dokazywał ist- 
nych cudów przy organizowaniu 
wśród całego wojskowego bezhołowia. 
oddziałów, ©l Których sam mówi: 
«poczatek armii polskiej i jej orga- 


Nr. z danla 3 kwietnia 1933. 


Józef Pilsudski, Komitet Narodowy w Paryżu i obrona Lwowa 


Prawdziwa rola Komitetu Narodowego w Paryżu w dobie walk o Lwów 
w latach 1918-1919 w oświetleniu prof. Stanisława Grabskiego. 


jak właśnie na POW i jej zwolennikach 
Takie to bataljoy formowałem i na- 
prędae zorgamizowawszy, pchałem jt 
na Lwów“. 

I wtedy, gdy we Francji wedle słów 
Naczelnego Wodza „..stawały bataljo. 
ny za bataljonami, dywizje za dywi- 
ziami, stawały pod ochroną polityczną 
tychże trąb jerychońskich, tegoż rządu 
inmego, który gdzieś nad Sekwaną 
wojsko to trzymał z bronią u nogi.” 
— wtedy „piaty pułk Legionów, sto- 
jący w Przemyślu na wieść o ten, Że 
Lwów jest zagrożony ji że traci na- 
dzieję utrzymania się, bez rozkazu gen. 
Roji, pod dowództwem pułkownika 
lokarzewskiego ruszył naprzód na 
ratunek, Dziełem więc 5 P, leg. było to, 
że Lwów pozostał w rękach polskich“. 

Nie trzeba nic dodawać do tych 
słów Naczelmego Wodza. Znałazły już 
w sumieniach tych 1u- 
dzi uczciwych, którzy wśród epope! 
lwowskiej byli. Rolę zaś tych, którzy 
i teraz nie wahają się Wodza obrzucać 
błotem insynuacji, wyświetla ten oto 
list; 


Warszawa. 28/1 1919. 


Do 
Komitetu Narodowego. 


I. Sytuacja wewnętrzna stale się po- 
prawia wysiłkiem samego ` społeczeń- 
stwa. Mimo że Komitet Narodowy. na 
pomoc którego społeczeństwo ogrom- 
ne pokładało nadzieje. nietylko żadnej 
nie dał pomocy dla przezwyciężenia 
wewnętrznego kryzysu, ale przeciwnie 
— ciągłem odkładaniem terminu przy- 
jazdu wojska szalenie osłabił obóz a- 
liancki w knaju — to jednak ewolucja 
stosunków społoczno-politycznych po- 
szła w kraju stanowczo w kierunku co- 
raz większego ładu i porządku, odwiro 
tnie miż szła w Rosji. Po rządzie Mo- 
raczewskiego przyszedł rząd Paderew 
skiego bez żadnego wstrząśnienia We- 
wnętrznego. Ustało kokietowanie z bol 
szewikami. Wojciechowski aresztuje e- 
nergicznie ich agitatorów. I nie wywo- 
luje to żadnych zaburzeń, Strajki nome 
ustają, W większości powiatów zakońi- 
czomo je polubownie. Wybory dały w 
Warszawie Świetne zwycięstwo liście 
narodowej, która sama jedna uzyskała 
przeszło 50% głosów. W Łodzi wy- 
brano 3 N. P. R., 2 Zjednoczenia Naro- 
dowego, 2 P. P. S., 2 Żydów, 1 Niemca. 
Z prowimcii jeszcze brak obliczeń, Ale 
ogólne zwycięstwo list narodowych pe- 
kne. Tylko w Krakowie lista narodowa 
nie otrzymała większości, Na 8 posłów 
może będzie 4 narodowych. ale może 
tylko 3. Bo zajęcie Śląska przez Cze- 
chów wywołało powszechne oburzenie 
na Komitet Narodowy, że do tego do- 
puścił, i raptowny zwrot opinii przeci- 
wko proaljanckiej polityce. 

Trzeba. żeby Komitet z cała energią 
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podkreślił wobec Ententy, a specialmie . 


wobec konferencii międzyaljanckiej, że 
Polska pozbawiona wszelkiej z ze- 
wnątrz pomocy, wykazała wysoką 
zdolność państwowo-twórczą. załatwi- 
ła się bez krwawych wa'k z zaszcze- 
pioną przez Niemców i Rosję anarchią 
bołszewicką, A ewolucja w Polsce i- 
dzie w diametralnie odwrotnym. miż 
w Rosji, kierunku. Sejm będzic miał 
zwartą większość narodową. [I dzieje 
się tak w Polsce, mimo że dotąd ani 
eroszeni kredytu, ani jednym statkiem 
z żywnością, ami jednym transportem 
broni i amunicji, poza pociągiem, przy- 
wiezionym tydzień temu dopiero przez 
gen. Bartelemy, Koalicja nie pomogła 
Polsce. Natomiast w Czechach, które 
dostały wszelką pomoc, prądy skrajne 
coraz słę w siłe wzmagają. Musisie te 
fakty nstalić mietylko u rządów koali- 
cyjnych, ale i w opinii, w prasie. 

If, Natomiast rozpaczliwa jest sytua- 


nizacji opiera siẹ nie ma czem innem. | ała zewnętrzna. Po zajęchi przez Cze- 


n a a i w ony, 


chów Śląska Cieszyńskiego Polska jest 


odcięta od jakiejkolwiek komunikacji z ' 


Zachodem i z Rumunią. I ma Polska 
woinę z bolszewikami, którzy zbliżają 
się wielką siłą do granic Królestwa, 
wojnę z Ukraińcami, z Czechami i z 
Niemcami. którzy gromadza znaczne 
siły dla uderzenia na Poznań. Czesi po- 
słali ma Ślask koło 20 tysięcy, Takąż 
conajmniej siłą dysponują bolszewicy. 
Sa te obie armie karne i doskonale zao- 
patrzome. Liczbę Ukraińców trudno u- 
stalić. Obliczają ich na 40 do 70 tysię- 
cy. Wszczyma się u nich rozkład. Wię- 
kszość ich wojsk to bandy, Ale mają œ 
ficerów niemieckich, dostają broń i a- 
municję od Niemców na Ukrainie i od 
Czechów i liczebna ich siła wymosi rów 
nież conajmniej 50 tysięcy. Nie ulega 
również wątpliwości przewaga i licze- 
bna, i techniczna Niemców. | ymcza- 
sem my nie możemy wystawić więk- 
szej nad 100 tysięcy armji dla obrony 
wszystkich frontów i utrzymania po- 
rządku wewnątrz kraju, bo brak dla 
tej nawet liczby bnoni, mumdurów, obu- 
wia, armat, a przedewszystkiem amu- 
nicji. 

I jeśli Polska mie otrzyma w, tym 
względzie natychmiastowej pomocy od 
aliantów, to cała dyplomacja, w Pary- 
Żu uprawiana, będzie czczą gadaniną. 
Przedstawianie memoriałów, motywu- 
iących linię Horynia, mie da nawet linh 
Zbrucza, jeśli sytuacją wojenną będzie- 
my zmuszeni do rozejmu. który w da- 
nych warunkach może dać nam maxi- 
mum linje Złotej Lipy. Wy w. Paryżu 
sięgacie argumentami słownemi po Ho 
ryń — a przez 3 miesiące pozostawia- 
cie Gailcię Wschodnia po Lwów we 
władanin Ukraińców, choć wiecie, że 
Lwowa bronią 14-letni chłopcy i kobie- 
ty, a najlepsza młodzież ginie w. walce 
nierównej z braku ammmicji i choć w 
waszej mocy było dać pomoc dostate- 
cma. Gdyby miesiąc temu była przy- 
Szła jedna tylko dywizja Hallera i z 
niej jeden tylko pułk zjawił się we 
Lwowie z należyta artylerja — to wo- 
bec obawy ukraińskich band przed 
Koalicją byłby nietylko Lwów. ale Bo- 
rysław i Drohobycz zupełnie uwołlnio- 
my od ataków ukraińskich. Ale jeśliście 
tego dla jakichś powodów nie mogli 
czy mie chcieli zrobić — to mogliście 
przysłać przez Austrję amunicję z wło 
skiego frontu. Wystarczało posłać mi- 
się wojskową trancusko-polską w tym 
ce do Włoch albo do Budapesztu. 
Wyście byli głusi na wszystkie w tym 
względzie błagania. Nic, literalnie mie 
dla przyśpieszenia pomocy Polsce nie 
uczyniliście. Przeciwnie, tylko ciągle 
tę pomoc opóźnialiście. Stwierdzam: 
gdym wyjeżdżał w końcu listopada, do 
stalem kategoryczne polecenie przy- 
gotowania sytuacji w kraju ma przy- 
jazd wojska między świętami a Nowym 
Rokiem, Uważaliście tę rzecz za tak 
pilną, że przecież było w Komitecie a- 
wantura z powodu, iż odłożylęga wy- 
jazd o 24 godzin. 16-go grudnie otrzy- 
matem depeszę radio, iż kończycie po- 
śpieszmie przygotowania odjazdu woj- 
ska i że transport zapewniony. Na tej 
podstawie zapewniłem Lwów. że po- 
moc do kilku tygodni przyjdzie, byłe 
tylko wytrwali. I znowu poszły dzieci 
i kobiety do walki. A tymczasem dosta 
tem 30-go list Dmowskiego z 20-go, że 
dla powiększenia wojska odkłada Ko- 
witet wysłanie go do połowy stycz- 
nia. Więc ślę do Lwowa nowe zape- 
wnienia, by trzymali się choć do końca 
stycznia, mimo braku wody i światła. 
30-g0 grudnia wysyłacie mi radio: 
„Wobec znacznego powiększenia kon- 
tyngentu wstrzymana wysyłka wojska 
z powodów technicznych". 9-g0 zaś 
stycznia pisze mi Dmowski list, w któ- 
rym zaręcza. że do naru tygodni wol- 
sko bedzie niechybnie w Połsoe. Już 


nikt jednak w to wszystko nie wierzy. 
Staram się tylko łagodzić powszechne 
na Komitet oburzenie. Ale oto wczoraj 
dostaję depeszę do zakomunikowania 
Piłsudskiemu od Długoszowskiego, że- 
by przysłać nasamprzód do Paryża fa- 
chowców. wojskowych i przedstawi- 
cieli ministerstwa skarbu dla ułożenia 
planu, ogólnego. zawarcia umów i że 
p. Wielowieyski wybiera się do War- 
szawy z raportem o sytuacji wojennej 
dla rządu i Komendanta Piłsudskiego. 
A więc znowu zwłoka na miesiąc czy 
więcej, Teraz rychło w czas mkładać 
plany ogólne. Przecież to brzmi jak 
krwawa ironja. I cóż to za przedsta- 
wienia sytuacji militarnej ma tu skła- 
dać p. Wielowieyski? Nowy memoriat 
zamiast wojska i broni? 

Stwierdzam: Komitet Narodowy 
przegrał wskutek opóźniania przyfa- 
zdu wojska sytuacię na całej linji. Do- 
biło go dopuszczenie do mwazi! CZ% 
skiej na Śląsk Cieszyński, której Czest 
nie odważyliby się zrobić, gdyby Ko- 
mitet był posłał w czas swego przed- 
stawiciela do Budapesztu. 9-go zbierze 
się komstytuanta, Do 15-go ustali wła- 
dze zwierzchnią państwa i rząd już nie 


prowizoryczny. Dobrze będzie, jeśli 
rząd ten pozostawi Komitetowi rolę 
reprezentaci dyplomatycznej. Ale 


wzelka ingerencja Komitetu w sprawy 
wojskowe będzie musiała faktycznie i 
prawnie ustać. Wojsko polskie może 
być tylko jedno od wybranego przez 
naród zwierzchnika państwa, seimu i 
przez seim wyłonionego rządu zależne. 
Wojsko, formowane we Francji, musi 
być przez Komitet oddane dziś bez za- 


'strzeżeń państwu polskiemu, A powta- 


rzam *- obecnie pe wyborach jedynie 
uprawniona do mówienia i decydowa- 
nia imieniem Polski jest władza. którą 
seim z siebie wyłoni, względnie dzia- 
łamia jej potwierdzi. Komitet Narodo- 
wy wszelkie atrybuty władzy w dn. 
26-ym..t. j. wyborów do sejmu, stracił. 
Z tego powinniście zdawać sobie spra- 
wę. I o jakiemkolwiek zastrzeganiu so- 
bie takiej czy innej ingerenci w spra- 
wach wojskowych czy organ'zowania 
sie państwa przestańcie myśleć. Bo au 
torytet Komitetu, olbrzymi w nocząt- 
kach stycznia, obeonie jest żaden. Ko- 
mitet może być już nadal tylko repre- 
zentacią zależną od rządu. Smutne to 
— ale Komitet sam do tego doprowa- 
dził: 1) niedając krajowi w odpowied- 
nim czasie pomocy woskowej, a choć- 
by w broni i amunicii. 2) nie obsadzi- 
wszy posterunku w Budapeszcię i Ru- 
munii, 3) nie zabezpieczywszy Śląska 
od inwazji czeskiej, 4) wprowadziwszy 
przez Horodyskiego krai w bład zarę- 
czeniami, że alianci nie pozwolą Cze- 
chom napaść na Śląsk, skutki »* czego 
część wojsk śląskich poszła do Lwo- 
wa. 

Po naradach z Sevdą. Głąbińskini. 
mna. Paderewski wraz z Pitsu dskim, na 
podstawie wielkiej rady wojennej, po- 
stanowił: 1) bronić wszystkich granic 
do ostatka; 2) nie zawierać ani z Cze- 
chami. ani z Ukraińcami rozejmu. co- 
najwyżej z tymi ostatnimi zawiesze- 
Mie broni dla zyskania czasu; 3) za- 
wrzeć układ z Rumunią o pomoc woi- 
skową, a Szczególnie w materiałach 
wojennych. Oczywiście trzeba będzie 
zapłacić za to Rumunji odstąpieniem 
Pokucia, może i z Kołomyją. To już 
będzie pierwsza strata terytorialna z 
powodu opóźnienia przez Komitet po- 
mocy. Jeśli pomoc ta będzie dalej się o- 
późmiać, stracimy wiele więcei je- 
szcze, przedewszystkiem Cieszyńskie. 
a potem i pół Galicji Wschodniej, W 
Cieszyfńskiem nasi górnicy walcza ko- 
sami. siekierami. oskardami przeciwka 
regularnej armii. Walczą podrostki i 
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kobiety, Czesi wieszają tych ludzi — 
„bo to mie żołnierz”, Ukraińcy wbiiają 
na pal nasze legjonfstki, Wszyscy tra- 
cimy symów i córki, IA wy ze spoko- 
jem olimpijskim ślecie depesze: „Ze 
względów technicznych _ opóźniamy 
przysłanie wojska“, albo: „Przyślijcie 
fachowców wojskowych dla ułożenia 
planu ogólnego”. Którędy? Wszystkie 
drogi odcięte. Ten list wiezie kurjer 
aeroplanem poprzez Niemcy. 

Imieniem całego narodu, stojącego 
nad przepaścią zagłady, już nie pro- 
szę, ale żądam: 1) natychmiastowego 
przysłania wojska do Polski i wraz z 
niem amunicji, broni, umundurowania 
dla dalszych 150 tysięcy. Jeśli tego nie 
zrobicie zaraz — seim wezwie was do 
oddania tego woiska Polsce i jej legal- 
nemu rządowi; 2) natychmiastowego 
rzysłan'a 100 milionów naboji i 100 ty- 
sięcy pocisków arinatnich, jakoteż ar- 
mat, kulomiotów z zabranych przez 
Włochów Austrii zapasów — specjal- 
nemi pociagami przez Austrię, Morawę, 
Śląsk pod eskortą polsko-francuską. 
charakter woiskowei misii francuskiej 
posiadająca. Takich pociągów Czesi nie 
ośmiela się zatrzymać, A to przekona 
Czechów na Ślasku najlepiei że jeste- 
śmy aljamtami. 

St, Grabski, 

Dokument spoczywał długo w archi- 
wun M. S, Z. Nieraz już siery rządowe 
miaty sposobność, a także pełne prawo 
wyciągnąć go na światło dzienne. Nie 
czyniono tego. Pokazano dopiero spo- 
łeczeńistwu ten dowód endeckiego za- 
kłamania, gdy miarka przebrała się, 
Dlatego nic dziwnego w tem, że cała 
„narodowa“ prasa rewelacje te po- 
twierdza milczen*em... 


POŻAR LASU W MOSTACH WIEL- 
KICH, 


Żółkiew, 31 marca (PAT) Wczoraj 
o godz. 16.30 wybuchł pożar w rewirze 
Babka w lasach, należących do firmy 
Leon Seelig w Mostach Wielkich. O- 
xień, który rozszerzył się na przestrze 
ni 5 morgów, zniszczył kulturę leśną. 
Wysokość strat nie została narazie u- 
stalona. Powodem pożaru było nie- 
ostrożne obchodzenie się z ogniem, 
prawdopodobnie przez porzucenie nie- 
dopaika papierosa, 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


ADAM FISCHER. 


WIĄDOMOŚCI BIEŻĄCE. 


Niedziela 
Franciszka 
Jutro: Ryszarda 


Wschód słońca 5'10 
Zachód słońca 18'10 


kwietnia 
1933 


TEATR WIELKI, 


Niedziela 2 kwietnia godz. 3.30  „Car- 
men“, — Godz. 7.30 „Fraulein Doktor", 
Jerzego Tepy. Abon. 10. 

Poniedziałek 3 kwietnia godz. 7.30 „Frau 
lein Doktor“, Jerzego Tepy. Abon, 10. 

Wtorek 4 kwietnia godz. 7.30 „Śluby 
panieńskie“, z okazji 100-lecia powstania 
arcydzieła komedii polskiej A. hr. Fredry. 

Sroda 5 kwietnia godz, 7.30 „Fraulein 
Doktor", Jerzego Tepy. Abon. 10, 

Czwartek 6 kwietnia godz. 7.30 więcz. 
„Madame Butterfly", 

Piątek 7 kwietnia godz. 7.30 „Frauleln 
Doktor“, Jerzego Tepy. Abon. 10. 

Sobota 8 kwietnia godz. 7.30 Opera, 

Niedziela 9 kwietnia godz. 3.30 „Opera 
za 3 grosze", ceny najniższe od 40 gr. do 
350zł, — Godz. 7.30 „Fraulein Doktor", 
Jerzego Tepy'. Abon. 10. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Niedziela 2 kwietnia godz. 3.30 „Made- 
moiselle“, Ceny najniższe od 60 gr.—3.50. 
Abon. 7. Godz. 7.30 „Michasia i jej 
matka“, kom. w 3 akt. Abon. 9. 

Poniedziałek 3 kwietnia godz. 7.30 „Mi- 
chasta i jej matka". Przedstawienie zaku- 
pione. 

Wtorek 4 kwictnia godz. 7.30 „Złota 
ciocia", ceny najniższe od 60 gr.—-2.50. 

Środa 5 kwietnia godz. 7.50 „Michasia i 
jej matka“ (przedstawienie zakupione), 

Czwartek 6 kwietnia godz. 7.30 „Micha 
sia i jej matka“. Abon. 9. 

Piątek 7 kwietnia godz. 7.30 „Michasia i 
jei matka“, Abon. 9. 

Sobota 8 kwietnia godz. 7.30 „Michasia 
i jej matka". Abon, 9. 

Niedziela 9 kwietnia godz. 3.30 „Złota 
ciocia“. Ceny najniższe od 60 gr.-—a.50. 
Abon, 8. Godz. 7.30 „Michasią i jej 
matka“, Abon, 9. 


SALA COLOSSEUM. 


Film „Miłość wśród Śniegu”. — Rewia 
„Rumba krzepi“. 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Ulica potępionych dusz“. 
APOLLO: „Każdemu wolno ko- 
chać”, Dymsza, Zimińska, Lawiński, 
Moszyński. 
ATLANTIC: 
z Anny Ondra. 
CASINO: „Maski dr. Fu-Manchu“, 
CHIMERA: „Blond Venus“, 
GRAŻYNA: „Rasputin“ oraz „Laurel 
i Hardy". 
KOPERNIK: „Mumija“, 


„Dziesiąty kochanek“ 


Żarty primaaprilisowe. 


(Dokończenie.) 


Do kogoż zaś stosują się te zwodze- 
nia przedewszystkien? Oczywiście 
szczególnie pod adresem tych, którzy 
się najlepiej do tegó nadają. a więc 
rod adresem dzieci lub ludzi naiwnych, 
łatwowiernych, których łatwo moża 
oszukać, Takim najprostszym Sposo- 
bem jest, ażcby ktoś popatrzał lub po- 
szedł tam, gdzie nie zobaczy. ani nie 
znajdzie zapowiedziancj rzeczy. Dzie- 
cion wystarczy lada błahostka do u- 
ciechy. Więc jeden do drugiego woła 
up, w Żywieckiem: „Patrzno, jakiś to 
zbabrany na nosic“, albo „a kaześ tak 
portki ostargał" itd. W tym sensie 
starsi mają żarty w grubszym stylu. 

Aibo toż uczernia się lub ubieła ko- 
imuś twarz, albo dla wywołania ogól- 
nego poŚśmiewiska przypina się z tyłu 
osobom na dudka wystrychniętym ja- 
kieś warkocze papierowe. albo jakąś 
kukiełkę z papieru albo śledzia, Togo 
rodzaju zwyczaje są szczególnie pow- 
szechne u Fryzów i Holendrów. u nas 
natomiast nie są one odprawiane w 
dzień pierwszego kwietnia lecz w okre- 
sie zapustnym lub w dzień Popielao- 
wy. W niektórych krajach iak w. Por- 
wgalii wtedy, właśmie ma imiejsce ob- 


lewanie przechodzących. iWreszcie je- 
szcze inną formę mają żarty primaapri- 
lisowe, a mianowicie formę listów. 


| w Niemczech oddawna pisze się żar- 


tobliwe listy zwykle z następującą 
sentencja: 

„Hāttst du den Brief nich aufgemacht, 
So wiirdst du auch nicht ausgelacht“. 


Podobnie także i z Polski mamy od 
dawna wiadomości. że w dniu tym 
rozsyłano ilsty że zinyślonemi wiado- 
mościami lub zawierające tyłko kartkę 
z napisem: Prima Aprilis. Listy te nia- 
ją bardzo złośliwą i dość jaskrawą hu- 
niorystykę, jak np. nieraz w. dniu tym 
rosyłano list o spadku po bogatej cio- 
ci oraz © związanych z tem Sspadko- 
bierstwem trudnych obowiązkach, Da- 
winą oryginalną w tej dziedzinie pomy- 
słowość zastępują iuż od szeregu lat 
drukowane kartki aprilisowe o humos 
rze zwykle dość niewybreduyin, For- 
my te były znane także 
polskich. W jednej wsi w powiecie ży- 
wieckim był przed laty taki „figlorz”, 
który wywiódł w pole połowę groma- 
dy. a potem się wyśniiał, Wysłał on 


i bowiem w dzień „Zwodziciela* do 


gminy. uastępujący wiersz: 


ipo wsiach | 


MARYSIEŃKA: „Mumija“, 

OAZA: „Dobroczyńca ludzkości“, 

PALACE: „Student żebrak“. 

PAN: „Raiski ptak“ oraz rewia. 

PASAŻ: „Prerje w płomieniach”, 

PROMIEŃ: „Król Paryża“ i „We- 
soły wdowiec“. 

RAJ: „Cham“. 

STYLOWY: „Żona na jedną noc“. 

ŚWIT: „Człowiek małpa“, 

UCIECHA: „Gehenna kobiety“ oraz 
rewia. 

zz 


— „Fraulein Doktor“ podbiła — Lwów. 
„Fraulein Doktor", sztuka faktomontażowa 
Jerzego, Tepv podbiła wstępnym bojem pn 
bliczność iwowską. 2 pierwsze przedsta. 
wienia odbyły się przy wysprzedanej wi- 
downi, Przedsprzedaż biletów na dzisiaj 1 
jutro niezwykle sima. „Fraulein Doktor“ 
fascynuje widza tak interesującym tema- 
tem. — tłem wielkiej wolny i nadto spo- 
tykana dynamiką poszczególnych obra- 
zżów. Publiczność śledzi z zapartym odde- 
chem dziwne koleje życia najgenialnicjszej 
kobiety-szpiega: Anny Marii Lesser. Nad- 
zwyczaj pomysłowa inscenizacja Janusza 
Warneckiego podkreśla znakomicie wszel. 
kie niuanse sztuki. Świetnie wyreżysero- 
wane sceny batalistyczne pozostawiała nie 
zatarte wrażenie, W tytułowej roli p. Ej- 
chłerówna stwarzaiąca prawdziwie arty- 
styczną kreację. W pozostałych rolach p. 
Jakubińska, p. Machalski, Kreczmar, Kor- 
dowski, Żurowski, Chodecki i inni. 
Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2. tel. 26-56. 
| — „Michasia į jej matka“, lekka kome- 
| dia Fleursa i CaiHaveta. która na wczoraj 

szei premjerze rozbawlona publiczność ma 
cno oklaskiwała — grana będzie dziś i w 
dnie następne w Teatrze Rozmaitości, — 
Przewyborny temat — iście francuski do- 
wcip i znakomicie narysowane figury 
wiszystko to składa się na pierwszorzędną 
całość. 

— Ostatnie przedstawienie „Mademol- 
Selie* po cenach najniższych. „Mademoi- 
selle“, znakomita komedja J. Devala, po- 
ruszająca problem niewyżytego instynktu 
macierzyństwa i  staropanieństwa. grana 
będzie dziś © godz. 3.30 po cenach naijniż- 
szych od 60 gr. do 3.50. 

— Olbrzymie  zainteresowanłe wystę» 
pem Tamaki Miura. Zapowiadany od dłuż 
szego czasu występ słynnej śpiewaczki ia 
pońskiej Tamaki Miura wzbudził w całem 
mieście ogólne zainteresowanie, czego naj 
lepszym dowodem jest ożywiona przed- 
sprzedaż biletów. Tamaki Miura w partii 
„Madame Butterily' stwarza kreację po- 
dziwianą niejednokrotnie w Nowym Jorku, 
Paryżu. Berlinie, Medjolanie £ ostatnio w 
Warszawie. We wszystkich tych miastach 
publiczność tłumnie zapełniałą salę oklasku 
jac gorąco jej wielki kunszt śpiewaczy i 
świetną, porywającą swym realizmem grę. 
Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru 
Wielkiego i w Małom, Ajencji Reklamowej. 

— Dziś „Carmen“ po cenach najniż- 
szych. W dniu dzisiejszym popołudniowe 
przedstawienie w operze wypelni _„Car= 


Harcerski Klub Lotniczy 
w Warszawie. 


Z inicjatywy grupy harcerzy po- 
wstał ostatnio w Warszawie Harcer- 
ski Klub Lotniczy, mający za zadanie 
propagandę wiedzy j umiejętności lo- 
tniczej wśród harcerstwa. Do Klubu 
należeć moga harcerze i harcerki któ- 
rzy ukończyli 12-ty rok życia. Ćw- 
czenia praktyczne jednak rozpoczynać 
można po ukończeniu 16-tn lat. 

Klub posiada własny szybowiec i 
obecnie odbywa się rod kierowni- 
ctwem fachowego instruktora prakty- 
czny kurs szybownictwa; nastepny 
kurs odbędzie się w Polichnie w poło- 
wic kwietnia. 

W siedzibie Klubu przy ul. Zielonej 
nr. 35 utworzona została Świetlica. 
czynna we czwartki. 


| W. E E 
men“, grana w majlepszej obsadzie z Hi- 
pertową. Karin, Popowiczówną, Hingleró- 
wią, Peterem, Płońskim, Romanowskim. 
Syroczewskian i Zubikiem. Przy pulpicie 
Antoni Rudnicki, Ceny miejsc najniższe od 
25 gr. do 350 zł. 

— Colosseum, Dziś po raz 4-tv grana 
będzie wesoła rewia pt. „Rumba krzepi”, 
która ściąga do Colosseum tłumy publicz- 
ności żądnej niecodziennych wrażeń. W re 
wii tej zespół „Wesołego Murzyma* zbic- 
ra zasłużone oklaski za pomysłowe insce- 
nizacie, wesołe skecze, tańce i numery 
solowe, Na ekranie wspaniały film pt. „Mi 
łość wśród śniegów“. Dziś początek o 
godz. 3-ciej. 

—— 


— Nabożeństwo miesięczne Arcyb. Ado- 
racii Przen. Sakramentu i Sekcji Euchar. 
Kongregacii „Dzieci Marii" odbędzie się 
w kaplicy Sacre-Coeur pl, Jura 1, w po- 
niedziałek 3 kwietnia o godz. 17-tej. 

— Jubileusz Państw. Ill Gimnazjum we 
Lwowie, Państw. gimnaz. IH im. Króla 
Stefana Batorego we Lwowie zwraca się 
do mnogich rzesz swoich byłych Uczniów 
i Profesorów z zawiadomieniem, że w jc- 
sieni br. Święcić będzie uroczystość 75-le- 
cia powstania Zakładu w związku z 400- 
tną rocznicą urodzin Króla Stefana Bato- 
rego. Uprasza się wszystkich byłych Ucz 
niów i Profesorów o podanłe Swoich adre 
sów do Dyrekcji Gimnazjum HI we Lwo- 
wie, Batorego 5 i zgłaszanie wzięcia u- 
dztału w uroczystości, a Tych, który stale 
mieszkają we Lwowie, o mrzybycłe na 
walne zgromadzenie, które odbędzie sie 
w auli Zakładu dnia 9 kwietnia o godzime 
li-tej w celu ukonstytnowanią „Komitetu 
Jubileuszowego“. 

— Polskle Towarzystwo Politechniczne 
zawladamia swych członków, że w ponie- 
działek dnia 3 kwietnia odbędzie się w sa- 
li Laboratorjum Maszynowego P. L. przy 
ul. Ujejskiego 5, posiedzenie Sekcji Mc- 
chaników PTP, na którem p. dr. Witold 
Aulich wygłosi odczyt pt.: „Łopatki bie- 
gunów turbin Francisa, Rozwój i kryty- 
czny przegląd ich kształtów”. Liczne prze 
źrocza. Początek o godz. 18.30. Również 
w dniu 3 kwietnia » godz. 18.30 w saii 


Pisała sroka do hamerdoka 
ną kobylim gnocie: 
tego pisarza w gromadzie za łajdoka 


macie, 
a sto batów, dnia dzisiajsego 
wypalić mu macie. 
Bardzo często ten zwodzicielowy 


dzień polega na tem. że podaje się 
wiadomości o jakichś nieprawidziwycji 
a niezwykłych wydarzeniach, a zwła- 
szcza dzienniki podają to nieraz z do- 
skonałym efektem, Swego czasu wia- 
domości podane w pismach lwowskich 
o poświęceniu tunelu przez Wysoki 
Zamek lub o próbach roweru-sanralo- 
tu pod kolumną Mickiewicza zdołały. 
zgromadzić rzeszę naiwnych widzów. 
A na wsi zdarzało się. że ludzie siedzą 
sobie najspokojnieji przy śniadaniu, je- 
SZGze im zwodziciel nie przyszedł na 
myśl, a tu tymczasem wpada kitoś 
z miną wystraszoną, zadyszany, knzy- 
czy, „bóócie. póćcie jeno, bo się wam 
krowy straśnie bodąm!* į ucieka szyb- 
ko, a ci rzucają łyżki, pędzą do skoku 
ku szopie, a tam krowy w spokoju tak- 
że jedzą. Wtedy oczywiście dopiero 
już po niewczasie przypomina Się im 
że to dziś „zwadziciel*, 

Szczególnie częsty jest zwyczaj wła- 
Ściwy zwłaszcza zwyczajom zacho- 
dnio-europejskim, polegaiący ma ter, 
że się kogoś posyła z niemożliwomi do 
wykonania złeceniami. A więc w 
Niemczech posyła sia do apteki pa ra- 


czą krew: lub musze sadło, nasienie du- 
katowe, dwa metry basetli, śnieg stl- 
szony. czarną kredę itd, Także i u tas 
we Lwowie posyła się do apteki po 
komarowe sadło itd. W Wielkopolsce 
posyłają wtedy najgłupszego chłopca 
do sąsiada z prośbą o pożyczente wiel- 
kich nożyc do ucięcia strzechy na cha- 
łupie, a sąsiad mu na to odpowiada, że 
niema ich w domu, gdyż pożyczył icl 
innemu sąsiadowi do obcinania pa- 
zmogci i posyła go w tem Sposób do 
dalszych chałup gwoli uciechy prima- 
aprilisowej. Takiego zwiedzionego voz- 
maicie się nazywa, czasem zwyczajnie 
głuptakiem aprilisowym, a Czasem o- 
stem. kozłem, cielakiem, wołem itd. 
W niektórych przypadkach ma zacho- 
dzie Europy ma zwiedziotry prawo ink- 
by do pewurego odszkodowania za to 
zwiedzenie. a mianowicie ma prawo 
do picia wina iub ucztowania na koszt 
zwodziciela. Te rozmaite figle są bar- 
dzo liczne. Ktoby chciał naukowo za- 
poznać się z tem zagadnieniem i całą 
literaturą odnośną. ten moće znaleść 
wiele szczegółów w niemieckiej ency- 
klopedii rirzesądów i zabobonów. wy- 
chodzącej pt. „Handwörterbuch des 
deutschen Aberglaubens*, Figle nieraz 
miały bardzo tragiczny koniec, gdy 
trafiły na jednostki wyjątkowo nerwo- 
we. Przed laty w jednem z miast wę- 
£ierskich wydarzył się tugo rodzaju 
wypadek, że matka z córką popełniła 
sazmobóśstwa edy dostała ok, pier- 


Towarzystwa ul Zimorowicza 9, odbe 
dzie się posiedzenie Sekcji Samochodowo 
Lotaiczej PTP, na którem p. mgr. Adam 
Kochański wygłosi odczyt pt.: „O prądach 
stokowych i termicgnych na szybowisku 
w Bezmiechowej, ne podstawie pomiarów 


Ewa, 19323. 


— Zarząd Telefonów Lwowskich PAST 
podaje do wiadomości P. T. Abonentów, 
że ulgi w opłatach za założenia i przenie- 
sienia telefonów wyjątkowo zostały prze- 
dlużone na dalsze trzy miesiące. ti. do 
dnia 30 czerwca 1933 r. 662 


— Baczność Peowiacy! Z dniem 3 kwie 
tnia zostaje otwarty Klub Towarzyski w 
jukalu własnym przy ul. Wiśniowieckich 
1.4. Klub czynny codziennie od godziny 
E 


— W poniedziałek 3 kwięlnia odbędzie 
sie nadzwyvczaine wale zgromadzenie 
członków Iwowskiego Chóru TFechnickie- 
go. Poczatek o godz, 19. W razie braku 
kompłetu, następne walne zgromadzenie 
udbędzie się o godz. 19,30, 


— Tow. metaf. im. A. Cieszkowskiego 
urzadzu we wtorki I piątki, godz. 9—15. 
popularne kursy psychologii (z ekspery- 
mentami) w lokalu ml. Marka 12, parter. 
Goście mile widziani. 

— Dary odzieżowe na dziatwę. Na cele 
sekcji odzieżowej przy Miejskim Komite- 
cie Opieki Pozaszkolaci oliarowały daty 
pu dzień 15 marca br. badźto w sztukach 
odzieżowych. bądź w materiałach. nastę- 
rujące firmy łwowskie: Hurtownia tekstyl 
na. Łitwinowicz, Stefanowicz, Wedler, 
Wallach. Orzechowska. Stachiewicz i A- 
brysowski, Grocholski Zenon. Starck Ber- 
ia. Neuwelt Rudolf, Zalewski Mieczysław, 
Kistrwn M. Victorin Broź. Krawiański. U- 
wiera Antoni. Brill Ignacy. Kaika Antoni, 
Ganz. Zalewski Zygmunt, Wroński Igaacy, 
Maziarz Józef. Wasze Oczko, Korkes I. K., 
Pawlowski Jan, Ralski Ludwik, Ehrlich J, 
Starck Gabriel.. Górski, Gustowicz, Kor- 
kes i Goldberg. Komitet gorąco dziękuje 
wymienionym firmom za dary, a prezeso- 
wi Konzgregaci Kupieckiej Litwinowiczo- 
wi za pozwolenie na zbiórkę po sklepach 
i poparcie iei. Ponadto złożyło 95 osób 
prywatnych odzież i obuwie, materiały i 
ahuwie a częściowa i pieniadze. Pomoc 
społeczeństwa umożliwia Sekcji odzieżo- 
wei obdzielenie od grudnia. do 15 marca 
hr. 941 dzieci w „Ogmiskach”, którym Wy 
daro 2790 sztuk odzieży, Oraz 2% mtr. 
materii. 

— Stypendia dla ubogich rzemieślników. 
Magistrat ogłosił konkurs na 12 stynen- 
djów po 300 zł. rocznie i jako stypendium 
40 zł, rocznie z fundacii im. Ducheńskie- 
«o dla ubogich rzemieślników we Lwowie, 
© stypendia po 304 zt, mogą się ubiegać 
ubodzy uczniowie rzemiosł. wyzn. kat. 
sieroty po olcu. uczęszczający do państw. 
szkoły technicznej we Lwowie, o dobrych 
postępach w nauce i dobrem zachowaniu, 
poniżci 20 r. życia. -- Stypendium 400 zł. 
icst przeznaczone dla czeladników wzgl, 
absolwentów państw. szkoły technicznej 


na dalsze kszłalcenic sie w zawodzie w . 


kraju. lub zagranicą. Udokumentowane po 

dania należy wnosić do 15 kwietnia br. do 

Magistratu za pośrednictwem dyrekcyi da 

nych szkół, odnośnie zaś da stypendium 

4% zł, dla czeladników — za pośrednic- 

twem Izby rzemieślniczej we Lwowic. 
— ym 


Nr. z dnia 3 kwietnia 1933. 7 


ECHA PONUREJ ZBRODNI. 


rozprawy przeciw Gorgonowej. 


20-ty dzień 


Kraków, 1 kwietnia. 


Wczorajsza rozprawa przeciw Gor- 
gonowej rozpoczęła się pod znakiem 
prima aprilisu. Obrońcy otrzymali wie 
le listów z różnymi dowcipami prima 
aprilisowymi na temat rozprawy. Je- 
den z listów, który otrzymal obrońca 
Woźniakowski zawierał następujący 
dowcip p.t. „kunszt adwokata": „Czy 
otrzymałeś odszkodowanie od sąsiada 
za to. że cię jego pies mokąsał* — 
„Wprost przeciwnie, adwokat udowod 
nił przed sądem, że to ia psa pokąsa- 
lem“, A po tym dowcipie był dopisek: 
„Niech pan udowodni, że Lusia zabiła 
Gorgonowa“. 


Objaśnienia inż. Przetockiego 


Około godziny 9-ej rozpoczyna się 
rozprawa, Oskarżoną wprowadzają do 
piero po wejściu Trybunału, aby unie- 
inożliwić jej rozmowę z dzieanikarza- 
mi, Na wstępie rozprawy Trybunał 
słucha obiaśnień rzeczoznawcy inż. 
Przetookiego, który przed kilku dniami 
badał stan wody podskórnej na terenie 
willi Zaremby w Brzuchowkach. Inż. 
Przetocki odpowiadając ma pytania 
prokuratora Przytulskiego objaśnia 
warunki spadu wodnego na danym te- 
renie, Pod willą Zaremby znajdował 
się ściek betonowy, a pozatem woda 
miata tendencie spływania do basenu. 
Następnie inż, Przetocki pytany jest 
przez obrońców. Oznajmia im. że wil- 
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goé mogła się zuajdować wprawdzie 
w piwnicy drogą naturalną, byłby to 
jednak wyjątkowy wręcz wypadek. 
Tak zwane zaś pocenie się betonu iest 
ziawiskiem również bardzo rzadkicn. 


Woda w piwnicy. 


Sędzia przysięgły Krowicki: Czem 
pan wytłumaczy obecność wody w 
piwnicy, podczas ostatniej wizji w 
Brzuchowicach? 

Inż. Przetocki: Nie byłem tam i nie 
widziałem tej wody. Ale czy studzien- 
ka była pełna? 


Krowicki: Tak. 


Inż. Przetocki: Nie mogę orzec nic 
pewnego, Ale te dane świadczyłyby 
o tem, że była to woda pochodzenia 
zewnętrznego, 

Na tem zakończono przesłuchiwanie 
rzeczoznawcy inż. Przetockiego. 


Rekonstrukcja sekcii zwłok. 


Po przerwie przed Trybuna! zostali 
wezwani lekarze, którzy dokonali w 
duu 2 stycznia 1932 sekci zwłok za- 
ntordowanej Lusi Zarembianki, dr, Pi- 
to i dr. Dadlez. 


Dr. Piro odczytał protokół sekcii, 
praz zademonstrował fotografię rtan 
zamordowanej. Następnie przedstawił 
swoja opinię co do przyczyny Śmierci, 
którą podług niego były rany tłuczone 


- 


glowy, wskutek których nastąpiło pes 
knięcie czaszki i stłucznia mózgu. 

Zkolei wygłasza swą opinie dr. Da- 
dlze, Brzmi owa podobnie, inaczej jest 
tylko wystylizowana. Czy śmierć zo- 
sliała zadana podczas snu. tego stwier- 
dzić nie można, to tylko pewne. że już 
pierwsze uderzenie "mogło sbowodo- 
wać Śmierć. Wtem mieiscu rzeczo- 
znawca dr. Olbrycht chce zadać dr. 
Dadlezowi iakieś pytanie. na skutek 
jednak protestu obrony. Trybunał de- 
cyduje, że rzeczoznawca nic nicże py- 
tać o nic drugiego rzeczoznawcę, 


Dwóch biegłych w sporze 
0 dżagan. 


W toku zeznań dr. Piry i dr. Dadlc- 
za wynikł niezwykłe ciekawy spór, 
pochodzący z zasadniczej różnicy ich 
poglądów wa przypuszczalne narzedzie 
morderstwa., Dr. Piro uważa. że nā- 
rzędziem zbrodni jest stanowczo dża- 
gan. który znaleziono w basenie. Dr. 
Dadlez natomiast wyklucza naogół 
le mżoliwość, iako argument zaś waże 
ny podaic te okchHcziność. że na dżaga- 
nic tym nie znalczione żadnych ='5- 
dów krwi. Dr. Piro wtrąca znów uwa- 
sę. że dżagan mógł zostać oczyszczo- 
uy z krwi. a ponadto leżał on w wo- 
dzie przez 8 godzin. 

Na tym sporze dwóch rzeczoznaw- 
ców rozprawę wczorajszą zamknięto 
i odroczono ią do poniedziałku. 


Samobójstwo ucznia w V. gimnazjum. 


Wczoraj rano podczas mauki szkol- 
nei w gmachu V. Państw. Gimnazjum 
(Kuszewicza 5) rozległ się nagle huk 
strzału. Nauczyciele i uczniowie wy- 
biegli przerażeni z klas. W klasie VI. 
rozległy się przerażone głosy uczniów. 
Ktoś pobiegł do telefonu i zaalarmował 
, Pogotowie Ratunkowe. które wkrótce 
przybyło ma miejsce. Przyszłi też po- 
sterunkowi z IM. Komisariatu P. P. 
W sali klasy Vl-ci uirzano leżącego na 
( lawce ucznia w, zbroczonem krwią u- 

braniu. Obok niego leżał rewolwer 
| systemu „Sauer“, Był to uczeń VI. Kl. 


wszcgo kwiciala wiadomość. Że sýn 
iei został przez sąd wojenny skazany 
na śmierć z powodu zbyt schodzoncych 
obcasów. przy butach, 

Pe wierzenia i zwyczaje mają nic- 
wątpliwie pewne głębsze znaczenie i 
pewna głębsza podstawę w tem, Żie 
wedle ogómych wierzeń ludowych 
dzień pierwszego kwietnia bywa uwa- 
żany powszechnie jako dzicń feralmy, 
krytyczny. mieszczęśliwy. z  rozmat- 
fych względów. A więc mrzypuszcza 
lud, że w dniu tym diabeł został strą- 
cony do piekła, albo że w dniu tym Ju- 
dasz się narodzi, czy też że w dniu 
tym wlaśnie sie obwiesił, W związku 
z tem powstają przekonania, że dzieci 
urodzone w dwin tym sa nieszczęśliwe, 
czasem to przenosi się nawet ma Wszy- 
stkie dzieci urodzone w kwictniu. Rów 
nież maleństwo zawarte w tym dniu 
bywa uważane za nieszczęśliwe. Wo- 
óle w tym dniu nic można zaczynać 
żadnej czydiności, ponieważ nie będzie 
się ona wiodła. W życiu gospodar- 
czem należy się tego dnia wystrzegać. 
Więc oczywiście nie można wtedy 
mleka pożyczać, ani bydła ze stajni 
wyprowadzać, ani robót pomych za- 
czynać. Dzień ten jest pod każdym 
wzgłędem niebezpicczny. Ale tego rO- 
dzajt wierzenia są szczególnie roz- 
powszeciiwione na Zachodzie, nato- 
miast u nas w tei dziedzinie wierzeń, 
dzień ten nie odgrywa specjalnego 
znaczenia. U nas rówmież nie pożycza 


się mleka. ale uważa się przedowszyste 


kiem na to, aby nie był to dzień wilji, 
| aby nie było to po zachodzie słońca, 
albo w piątek czy poniedziałek. Nato- 


miast rrzeciwnie dawniej zwłaszcza 
jącym drugi kwantał roku, rozpoczyna- 
iącym drugi kwartał roku rozpoczyna- 
ła się pora mrzeprowadzań 4 także 
zmiany służących. 

Naogół można zauważyć, że właści- 
wic poza obszarami Małopolski zacho- 
dniej, gdzie zapisano wiele ciekawych 
przykładów, primaprylusa ludowego, to 
pozatem nie mamy właściwie ficzniej- 
szych zapisek zwyczajów ludowych z 
tei dziedziny. Dostatecznie Świadczy 
jwż choćby o tem ten fakt, że u Kol- 
berga, tei kopalni starego zwyczaju 
ludowego nie mamy prawie żadnych 
wzmianek o ludowych zwyczajach a- 
prilisowych. Niekiedy zaś wyraźnie 
w źródłach etnograficznych zapisano, 
że to zwodzenie było właściwe Szcze- 
gólnie dla szlachty, ale ludowi niczna- 
ne. Jest to zupełnie odmienne od tego, 
co mamy na Zachodzie, gdzie zwyczaj 
ie, jest bardzo rozpowszechniony. 
Fakt ten Oczywiście zkłania mas do 
przypuszczenia, że zwyczaj żartów 
primaaprifisowych jest nam właściwie 
obcy i Że przyjęliśmy to z Za- 
chodu, podobnie jak wiele imnych form 
kulturowych. które oczywiście później 
hd uasz oryginalnie zupełnie prze- 
kształcił i nadał zwyczajiowi nawet 
własną nazwę „zwodziciela'* lub „zwo 


| dzijasza. 
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Aleksander Zaczkiewicz, syn kerowni- 
ka szkoły powszechnej w Podborcach. 
Uczył się on źle i na konferencji okre- 
sowej przed dwoma dniami otrzymał 
stopień niedostateczny z trzech przed- 
miotów. Klasyfikacja ta przejęła bar- 
dze Zaczkiewicza, który też przed 
kolegami wspomniał o zamiarze samo- 
bójstwa, Wczoraj rano podczas jednej 
z lekcyj Zaczkiewicz zerwał się nagle 
z miejsca, wyjął z kieszeni rewolwer 
i strzelił w Swoją prawą piers. Zaraz 
też niprzytomny padł na ziemię. Na 
szczęście rana nie była Śmiertelna., Po- 
gotowie ratunkowe odwiozło desperata 
do szpitala, gdzie dokonano operacii 
wyjęcia kuli. Życiu jego nie grozi na- 
razie niebezpieczeństwo. Zamach sa- 
mobójczy  Zaczkiewicza wywołał 
wśród nauczycieli i uczniów V-go 
Gimnazjum przygnębiajace wrażenie. 
temmbardziej, że jest to drugi zamach 
samobójczy: wśród uczniów. tego gim- 
nazium w ostatnim roku. 
——O— 
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Szpital im. Króla Jana Ill. 


Na wozoraiszem zebraniu Lwowskie 
zo Towarzystwa Lekarzy zapadła je- 
dnomyślnie uchwała wystąpienia z ini 
cjatywą, aby okręgowy szpital woj- 
Skowy we Lwowie otrzymał nazwę: 
Szpital im. Króla Jana III. Nadanie tej 
nazwy ma następujące uzasadnienie. 
Na podstawie historycznych danych, 
fundatorem szpitala wojskowego we 
Lwowie przy ul. Łyczakowskiej iest 
Król Jan Hi Sobieski. W tym roku Pol 
ska obchodzi uroczyście „Rok Sobie- 
skiego” i dlatego postanowiono skorzy 
stać z tej okacji, aby szpital woiskowy 
uzyskał właściwą nazwę. 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
powyższą uchwałą, wyjedzie w mał 
bliższym czasie do Warszawy specjal- 
ma delegacia, aby zwrócić się z prośbą 
do Ministra Spraw Woiskowych Mar- 
szałka Piłsudskiego o aprobatę i wy- 
danie zarządzeń celem dokonania zmia 
ny nazwy szpitala. W skład delegacji 
wchodzą: sen. dr. Zaleski, posłowie 
dr. Domaszewicz i dr. Ostrowski. 

Należy dodać, że na budynku szpita 
la wojskowego we Lwowie, przy ul. 
Łyczakowskiej widnieje z dawnych 
czasów herb „Janina“, herb Sobieskich, 


COO O R) 


Epilog głośnej afery notarialnej. 


Przed Trybunałem Sądu kamego ro: 
zegra się jutro, w poniedziałek, epilog 
przyknej sprawy sprzeniewierzenia, do 
konanego przez kandydata not, Ada- 
ina Mayera i tow. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie A- 
dam Mayer, oskarżony o zbrodnię 
sprzeniewierzenia kwoty około 220.000 
zł, a io kwoty 110.000 zł. na szkodę 
miasta Lwowa w formie nieodprowa- 
dzonego do Kasy miasta podatku ko- 
gmunalnego od zaprotestowanych wek- 
sli, resztę zaś kwoty na szkodę prywa 
tnych depozytarjuszy. 

Wraz z Mayerem zasiądzie na ła- 
wie oskarżonych Józef Możarowski, 
niebieski ptak, który omotał Mayera 
w rozmaite zagadkowe imtenesy, a da- 
lej agenci- pośrednicy Markus Pelz, 
Rudolf Janz i Izaak Schwarz. Rezpra- 
wę, która potrwa 6 dni prowadzić be- 
dzie s. œ Tertii, otkanią é psołam. 


dr. Kühn lub też prok. apelac. Czo- 
wnicki, który wygotował akt oskanże- 
nia, Akt oskarżenia obeimuie 54 stron 
pisma maszynowego. 


Zwłoki kobieły w lesie. 


iWezoraj rano w lesie koło Starego 
Sioła powiat Bóbrka, znaleziono zwło 
ki około 30-letniej kobiety. Stwierdzo- 
no, że zwłoki leżały w. lesie już od 
pewnego czasu. Nie zauważono ich, 
gdyż były przykryte śniegiem. Na- 
zwiiskta tei kobiety nie sposób ustalić. 
Istnieje natomiast przypuszczenie, że 
pochodzi ona ze Lwowa. Na ciele jej 
tie znaleziono żadnych znaków pora- 
nień, Tajemnice zwłok wyjaśni śle- 


dstwe policyjne. 
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List z Przemyśla. 


Sprawy miejskie. -— Z sceny | estrady. — 

Imre Ungar. — Referaty posiów BBWR. — 

Aresztowania kolejowe. — Fundusze Ko- 
mitetu Bezrobocia. 


Radą miejska, licząc się z ewentualno- 
Ścią, że z powodu ogólnej sytuacji gospo- 
darczej nie wszystkie w budżecie gminy 
wyszczególnione cyfry przychodów ia- 
ktycznie się urzeczywistnia, uchwaliła na 
wszelki wypadek zaciągnąć w Komunalnej 
Kasie Oszczędności m. Przemyślą pożycz= 
kę długoterminową, w wysokości 150 ty- 
sięcy złotych. Kwota ta spłacalna w cią- 
gu 10 łat, będzie rezerwą, z której ewen- 
tualnie pokryje gmina niedobór w poszcze- 
gólnych dziedzinach gospodarstwa komu- 
nalnego. 


Rada pod przew. burmistrza R. K:ogul- 
skiego -— uchwalając wniosek powyższy, 
przez usta poszczególnych, dała wyraz za- 
dowiolenin, że gmina, pomimo niełatwych. 
warunków, gładko spełnia swoje zadania i 
może się poszczycić zrównoważonym, 
budżetem. T. $ 

* * * 


Pianka Ordonówna przypomni się znów 
publiczności przemyskiej na scenie b. Tea- 
tru Polskiego (Zasanie) w _ poniedziałek 
3 kwietnia o g, 8 wieczorem. Program wy- 
stępu niezwykle urozmaicony i pełen ory- 
ginalnych „szłagierów* sciągnie zapewne 
liczną publicziiość, 

. + :. 


„Fredreum* powtarza swoją kapitalną 
rewię w niedzielę 2 b. m. o g. 7 wiecz. 
w własnej sali na Zamku która niewątpli- 
wie znów wypełni się po brzegi. 

* * * 


Ociemniały wirtuoz - pianista, Imre Un- 
gar. 'aureat szopciowski, który wystąpił 
tu oliegdaj zawiódł się na publiczności, 
gdyż niestety nie dopisała. Salą b. Teatru 
Polskiego okazała się za bardzo przestron- 
ną, wskutek czego zbrąkło też nastroju 
i ciepla, które działa na duszę każdego ar- 
tysty. Trudno dociec, dlaczego nazwisko 
Ungara nie pociągnęło, tak, że Sukces ar- 
tystyczny wprawdzie był olbrzymi, kasa 
jednak pozostawiała wiele do życzenia, 

4 . LJ 


W zgromadzeniu zwołanem przez Radę 
Grodzką B. B. W. R. do sali Magistratu, 
gdzie wicemarszałek sejmu poseł dr. K. Po- 
lakiewicz i poseł dr. Józef Rzóska refero- 
wali o uowem ustawodawstwie samorzą- 
Gowem. uczestniczyła bardzo liczna pu- 
bliczność z pośród wszystkich sier spo- 
łccznym. Obai wspomniani referenci Wy- 
czerpali w swych przemówieniach wszyst- 
kie zagadnienia, zwiazane z niedawno 
uchwaloną ustawą, o ustroju samorządów, 
która wprowadzą daleko sięgające i do- 
niosłe zmiany w strukturze i kooperacji 
czynników autonomii komunalnej na tere- 
nie miast i wsi. 


Referaty Ściśle rzeczowe były dowodem 
dokładnej znajomości obszernego materja- 
łu faktyczaego i historycznego. To też 
słuchacze wysłuchali obu mówców z bar- 
dzo dużem zainteresowanie:n, 

* EJ k 


Jeszcze jeden nieuczciwy funkcjonariusz 
koleiowy zaplatałl się w sieci afery kolejio- 
wo- biletowej, która już od dłuższego cza- 
su jest przedmiotem intensywnych docho- 
dzeń, wdrożonych przez władzę bezpie- 
czeństwa i zarząd P, K. P. Wczoraj został 
uięty niciaki Stanisław Kulin, kolejarz, 
zam. we Lwowie, ul. Torowa 1. 5. Osadzo- 
uo go w tut. więzieniu, gdzie przebywa 
już pięciu innych uczestników tej afery. 
Ponadto aresztowano nond. kolej. Franci- 
szką Wagnera (ze Lwowa) za sprzedaż bi- 
letu jazdy jednemu z podróżnych za 1 zł. 
30 gr. na przestrzeni Lwów - Przemyśl. 


= > . 
Lustracia ksiąg powiatowego Komitetu 
dlą spraw bezrobocia, przeprowadzona 


bardzo skrupulatnie i szczegółowo przez 
Komisię rewizvina w obecności przewiodn. 
Komitetu p. starosty A. Remiszewskiego, 
oraz czł. Komisji rejestr. rozdzielczej pp. 
Prusaka i inż.  Krupińskiego, znalazła 
sten faktyczny za czas od 15 listopada 
1932 da 31 stycznia 1933 r. zupelnie zgo- 
dny z księgami, 

Przychody Komitetu wynosiły wedle 
cvir zawartych w odpisie protokolu lu- 
straci w gotówce zł. 62.960.55, w pro- 
duktach kg 986,491, rozchody w gotówce 
zł. 46.522.859, zapas gotówki zł. 16.437.66, 
rozchody w prowiantach kg 935.200.50, po- 
zastałość kg 51.290.500 w tem 14.367.50 
mengo w ziemiuiakach. 

Stan bezrobotnych w dniu 14 lutego b. r. 
wynosił 2964 rodzin, z tego korzysta 
z wszystkich Świadczeń 2.590. prowadzo- 
no ewidencvinie 310. dożywiano zaś 
starców ponad 60 lat = 04. 


Lustracię powyższa przeprowadzili pp. 
dyr. Stefan Praczyński, dr. Fetiks Druż- 
bucki, ks, kan. dr. Tomasz + Wasik. mir. 
Zxem. Zaleski. adw. dr. Józef Dobrzański, 
Wiesław Szłapa i Kazimierz Dubeński. 


ea 


PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Nr. z dnia 3 kwietnia 1035. 


Dekoracja odznaczonych sedziów. 


Wczoraj w południe w pięknie ude- 
korewanei sali sesyjnej Sądu Apela- 
cyjtego we Lwowie odbyła się deko- 
racia dwóch sędziów, którzy nieda- 
wno przeszli na emeryturę: b, wice- 
prezesa Sądu Apelacyjnego p. Starkie 
wicza odznaczonego Złotym, Krzyżem 
Zasługi i b. wiceprezesa Sądu Okręgo 
wego we Lwowie p. Kliszcza odzna- 


W sali zebrali się wszyscy sędziowie 
Sądu Apelacyjnego, oraz prezes Sądu 
okręgowego p. Hanińczak z. wicepre- 
zesem p. Madeyskim i innymi wice- 
prezesami, Do odznaczonych przemó- 
wil prezes Sądu apelacyjnego dr. Zie- 
liński i wręczył pp. Starkiewiczowi i 
| Kliszczowi odznaczenia. 


| czonego Orderem „Polonia Restituta". 


„Święto Wiosny” w Paryżu. 


Z okazii Święta Wiosny odbyły się w Paryżu najrozmaitsze obchody ludowe. Z o- 


kazji tei urządzono m. iniemi wyścig dwóch rowerzystów, z których jeden jechał 

na jednym z pierwszych modeli rowerów, jakie się ukazały na rynku, a drugi na 
rowerze typu najnowszego. 

KZzzkasty "oi" 


Notowania giełdowe. 


TYGODNIOWY PRZEGLAD GIEŁDOWY. 
Lwów, dr'a 1 kwietnia, 


Na rynku walutowym nastąpiło już zu- 
pełne uspokojenie. Kurs dolara powrócił 
prawie do normalnego stanu i notuje zł. 
8.88. to też triumiuja ci. którzy przestrze- 
gali przed panicznem wyzbywamiem się 
dolarów i wymianą na inną walutę, przy 
dotkliwych stratach kursowych — Ruch 
w dewizach w ostatnich dniach osłabił się 
znacznie. Kursy kształtowały się naogół 
miejednolicie, W obrotach międzybanko- 
wych płacono przeciętnic za: N. Jork ka- 
bel 8.925, Londyn 50.65, Berlin 212.95, Pra 
ge 26.50, Wiedeń 99, Rzym 48,87, Zurych 
172.43, Holandię 359.50, Gdańsk 174.30. 

Giełda lwowska zarówno w dziale de- 
wizowym jak i w dziale papierów dywi- 
dendowych i procentowych pozostaje w 
zupełnem zamiedhaniu, Żupełny brak iakich 
kolwiek zleceń powoduje zastój w tran- 
zakciach i minimalną frekwencję na ze- 
braniach giełdowych. 

Gielda zhożowa pozostaje pod znakiem 
tendencji skłaniającej się ku zniżce i mimo, 
zbliżające się Święta, zapotrzebowamie iest 
więcej jak skromne. Przypuszczalnie więc 
przed świętami mie można się spodziewać 
poprawy kursów, zwłaszcza, że zapasy nn. 
pszenicy są widocznie większe. jak obli- 
czano, to też istnieje przewaga podaży nad 
popytem. 

W handlu nasionami pamuje ożywienie i 
przedmiotem zakupów jest towar z dosta- 
wą natychmiastową przy cenach dość ti- 
skich. 

Notowano z końcem tygodnia za 100 kz. 
loco Lwów: pszenica dworska zł. 34—34.50 
dworska standartowa 32.50—33, zbiorowa 
31.25—31.75, żyto jednolite 17.50-17.75. 
zbiorowe 16.75—17, jęczmień przemiało- 
wy  14.25—14.50, owies dworski bialy 
15.25—15.75, dworski zadeszczony 13.25-- 
13.75, zbiorowy zadeszczony 12.75---13.25. 
mąka pszenna luksusowa 61—-62, 50 proc. 
60—60.50, 60 proc. 57—58, żytnia 55 proc. 
34—34.50 65 proc. 32—35.50, otręby ży- 
tnie 7—-7.25, pszenne 8.50—9, 

Prace nad nowelizacią ustawy gicldo- 
wej są w pełnym toku i spodziewać się 
należy w niedługim czasie wejścia w ży- 
cie ustawy giełdowej, ES 


GIELDA WARSZAWSKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, dnia 1 kwietnia, (G). 


Dewizy (tranzakcje): 

Belg,a 12453, Londyn 30.58, N. Jork 
8.927, Paryż 35.07, Praga 25.47, Wło- 
chy 45.83. 

Obroty mniej niż średnie, tendencia 
niejednolita, Banknoty dolarowe w o- 
brotach pozagiełdowych 8.89. Rubel 
złoty 4.73 i pół, Dewiza na Berlin w 


międzybankowycii 
Marki niemieckie banknoty w obrotach 
prywatnych 212.25. 


obrotach 


Papiery procentowe: 


3 proc. pożyczka budowlana 41.75, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 103.50, 
4 proc. państw. pożyczka premj. dola- 
rowa 54.75, 5 proc. pożyczka kouwer- 
syjna 43.50, 6 proc. pożyczka ablaro- 
wa 5550—55.75—55.65, 7 proc. listy 
stawne BGK 83.25, 7 proc. obligacie 
BGK 83.25, 7 proc. listy zastawne Ban 
ku Rolnego 83.25, 8 proc. listy zasta- 
wne m. Warszawy 41.75--42, 8 proc. 
listy zastawne BGK 94. 8 proc. obliga 
cje BGK 94, 8 proc. listy zastawne Bai 
ku Rolnego 94, Bank Polski 76, Stara- 
chowice 9.75. 


| 
Tendencia mocniejsza dla pożyczek 

państwowych i listów zastawnych. O- 

broty akcjami utrzymane. 8 proc. pań- 

Stwowa pożyczka Dillonowska 63 i 

trzy czwarte—63 i pół. 
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Dziesiąty kochanek, 


Realizator: Karol Lamacz, produkcia 
Vandor-Fiim (kino Atlantic), 


Film ten iest jakby komedjowa tra- 
westacją głównego wątku „Ārjany“ 
Claude Aneta: młoda dziewczyna dla 
bozyskania wzajemności kochanego 
mężczyzny udaje, że miała już przed- 
tem wielu kochanków. Oczywiście, tu- 
taj kulisami tej awantury. zakończonej 
pocałunkiem, jest tradycyjny dla konie 
dji filmowej teatrzyk rewii oraz mę- 
ska garsonjera. Poza wynikającemi z 
treści. nielicznenii wstawkami rewio- 
wemi mniema w tej komedji Lamacza 
iiiczego z sztafażu t. zw. komedii mu- 
zycznej: Śpiewu, tańca i groteski uię- 
cia. „Dziesiąty kochanek“ jest zato ty- 
powym filmem aktorskim: króluje w 
nim i fika kanciasto Anny Ondra jako 
roztrzepama Kiki. Ale jej ta najnowsza 
kreacja i cała komedja o jej dziesią- 
tym kochanku jest mało atrakcyjna. 


Trochę nuży, bwl 


212.80. 
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Program radjowy. 


Niegzieła, Z kwietnia. 


Lwów (381). Godz. 10.15: Tr. z Wilna. 
Nabożeństwo, 11.45—11.55: Przerwa. 11.57 
sygnał czasu z Obserwatorium Astronom. 
w Warszawie, hejnał z wieży Mariackie; 
w Krakowie i odczytanie programu na 
dzień bieżacy. 12.10: Kom. Państw. Instvt. 
Meteor. 12.15: Poranek symfoniczny z Fil 
harmouji Warsz. W przerwie odczyt dla 
ster pracujących. 14.00: Skrzynka leśna 
w opr. P. J. Barczyńskiego. 14.20: Orkie- 
stra góralska, Michał Piksa (listek i har- 
monia), Wincenty Pyrdot (kobza i geślicz- 
ki). 14,40: „Kryzysowe sposoby gospoda- 
rowania' wygł. inż. Wojciech Chmielecki. 
15.00: Pieśni w wyk. chóru podoficerów 
garn. warsz. pod dyr. Kazimierza Jurdziń- 
skiego. 16.00: Program dla młodzieży. a) 
Co się dzieje na świecie — radiotygodnik 
w opr. Bruno Winawera, b) Felieton Wa 
cława Rogowicza „Morzem do Greci". 
16.25: „Ache 6-jet ileizdein* Ryd. Yriep. 
(Transm. ze Stanu Oho-ho-ho). 46.45: Kon 
cert kamero-obskuralny na instrumentach 
egzotycznych (Transm, z Biduey). Poprze 
dzi pogadanka muzyczna © koncercie z 
Bidney, którą wygłosi dr. Rechsieli 17.15: 
Kącik kobiecy. Marlena Dietrich. 18.0u: 
Transmisja ze wzletu do stratosiery. (Tr. 
z lotniska cywilnego HEC). 18.20: Koncert 
serdecznych Życzeń z płyt gramofon. 18.35 
Fragment z dramatu Rozynv Toimoi p. t. 
„Kogo?“ (Tranms, z próby generalnej w 
teatrze „Kryzysion* w Buidacho). 158.50: 
Odczytanie programu na dzień następny. 
18.55: Lwowski komunikat sportowy w 
oprac. p. Jerzego Żukowskiego. 19.00: Ro 
zmaitości. 19.25: „Rozum i głupstwo” wg. 
Perzyńskiego. Słuchowisko. 19.55: Tran- 
smisja z Zimnei Wody: Przerwa. 20.00: 
dzyńskiego w radiofonizącji B. G. Sechaba. 
w reżyserii Rene Claire'a. z ilustracią mu 
zyczną Kazimierza Wayvdy. Poprzedzi sło- 
wo wstępne: F., T. Niemattiriniego, 22.05: 
Pieśni i arie w wyk. Mieczysława Salec- 
kiego, akomp, p. Ludwik Urstein. 23.30: 
„Przy otwartem oknie”, przeplatanka wio 
senna Ryszarda Redlicha. 22.55 Komunika- 
ty. 23.00-—24.00: 381 metrów wesołej fa. 


Poniedzialek, 3 kwietnia. 


Lwów. (381). Godz. 11'40: Codz. Prze- 
gląd Prasy Polskiej 11'50: Kom, Meteor. 
Gł. Wojsk. Stacji Meteor. 11,58: Sygnal 
czasu z Obserwat. Astronom. w Warsza- 
wie, hejnał z Wieży Mariackiej w Krako- 
wie, 12/05: Odczytanie programu na dzień 


| bieżący. 12.10: Muzyka z płyt gramof. 
13.20: Urz. kom. Państw. Inst. Meteor. 
13.25—15.10: Przerwa. 15.10: Urz. kom. 


Państw. Inst. Eksportowego. 15.15: Komu- 
nikat gospodarczy. 15325: Przegląd konni- 
nikacyiny. 15/30: Lwowska Giełda Żbożow 


wa. 1535: Muzyka z płyt gramof. 16: 
„Listy i Programy" w opr. dyr, J. 5. Pe- 
try. 1615: Muzyka z płyt gramof, 16'253: 


Trans. z Warszawy. Lekcja ięzyka irancu- 
skiego (kurs elementarny). Lektor p. Lu- 
cien Roquigny. 16'/40: Trans, z Warszawy. 
Odczyt (z cyklu „Zagadnienia - gospodar- 
cze”) p. t.: „Gospodarstwo światowe* — 
wygl. p. Wacław Jastrzębski. 17: Traas. 
z Warszawy. Muzyka węgierską w wyk. 
Klary Dullien (skrz.) i Tibora Rieger (iort.) 
W przerwie. Trans. z Warszawy: okolo 
17.25: Kom. Cent: Biura Hydr, dla żeg”igi 
i rybaków. 1755 Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Trans, z Warszawy, 
Odczyt dla maturzystów (Dział „Historia”). 
18/20: „Silva Rerum“ i repertuar teatrów 
mweiskich. 18/25: Trans, z Warszawy: Mu- 
zyka lekka z rest. «Cristal. 19: „Polacy 
w Afryce” wygł, red, Adam Paszkowicz. 
19'15: Rozmaitości, 1930: Trans. z War- 
szawy, „Na widnokręgu”, 1945: Trans. 
z Warszawy, Prasowy Dzienunik Radiowy. 
20: „Stulecie „Slubów panieńskich". wyg. 
red. Henryk Cepnik. 20/15: Trans. z War- 
szaww. „Noc miłości“, fantazją operowo- 
operetkowa Walentinowa w radiofonizacii 
Michaliny Makowieckiejj W F, przerwie. 
Trans. z Warszawy. Wiadomości sporto- 
we. W I. przerwie. Dod. do Pras. Dzien- 
mika Radjowego. 2245: Muzyka z płyt 
gramolfonowyvch, 2255: Komunikaty 23— 
2330: Muzyka taneczna z Warszawy. 


Zamknięcie pisma, wydawaneyn 
przez profesora Foerstera, 


Jak donoszą z Berlina. oddział pomocni- 
czej policji hitlerowskiej zajął ostatnio lo- 
kal redakcii znanego czasopisma „Die 
Zeit“, wydawanego pod redakcią przeby. 
wającego od długiego czasu w Paryżu pro 
fesora F. W. Foerstera. Na czele herliń- 
skiej redakcji tego pisma Stał jeden z naj- 
bliższych współpracowników Foerstera — 
Hans Schwann, który zdążył schronić się 
do Paryża. kół 

Znany pisarz niemiecki F, W. Foerster 
głosił w swem Piśmie zasady pacylistycz- 
ne. a w sprawie polskiej zajmował zawsze 
stanowisko wybitnie objektywne i rzeczc- 
we. Był również zwolennikiem porozurrie 
mia polsko-niemieckiego. 


D T a O 

e "W a U OO 

‘S o 
Szanujesz zdrowie, czas i pienię 
dze, podróżując, wysyłając listy 


æ wit towary samolotami P< 


Informacie i bilety: Tel, 45-71 
å 29-36 i biura podróży. 


p, Jaaa 


ZOFJA NAŁĘCZ GOSTOMSKA. 
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ECHA STAROPOLSKIEJ KNIEL. 


Obok wyższego łowiectwa na grubą zwiie- 
rzyę. praktykowano w Polsce zdawna, z wiel- 
kiem zamiłowaniem polowanie „z sokoły”. So- 
kolmictwo rozwinęło się u nas na wzór sąsied- 
nich krajów w zabawę wytwomą, uprawianą 
z przepychem i wystawą, Łabędź łub czapla sta- 
nowiły główny cel słynnych harców, z sokołami. 
1 zaprawde malowniczy musiał być widok jeźdź- 
ców kłusujących na dzielnych komiach, dzierżą- 
cych na rękawicach pięknie przybrane myśliwe 
ptactwo, iak białozory ze złotemi dzwonkami, 
rarogi, krogułce w barwnych, perłami wysadza- 
uych kapturkach. 

Ot — i upaja się myśl ftęskna przypomnie- 
niem dawno umarłych czasów, a ucho łowi 
daleki, wiekami stłumiony, namiętny okrzyk So- 
kolnika „au vol“. l 

Imaczej wybierał się na łowiy ubogi szłachcic 
i chłopek. Obydwum za cały orszak stali piesek 
i hoży pachołek, który szczególmiej w święto, 
jako dniu przeznaczonym na odpoczynek, zachę- 
cał do wycieczek, kusząc pobożną duszę temi 
słowy: „Gospodarzu, teraz czas do pola, cicho, 
rosa ha psy, osłyszamo, nie uciecze-ć kościół bo 
nie zając.) 

Możni, których nie animowało polowanie na 
drobną zwierzynę, odstępowali je zwykle kumie- 
ciom i  chudopachołkom. Ten i ów szłachetka 
krogulaszkiem się szczycił lub drzemłikiem, 
chłop łowił zwierzynę w sieci, sidła, pułapki. 
One właśnie, itak przedziwmie proste wi kon- 
stnukcji, w rezultacie zaś mordercze i zgubne 
sposoby, niszczyły niepomiennie zwierzostam, 
tępiąc zaone okazy naszej fauny. I bóbr i soból 
i ryś - ostrowidz stawał się łupem chytrych za- 
sadzek, padał ofiarą nadużyć. 

Łowiectwo magnatów już w epoce iagielloń- 
skiej odznaczało się okazałością, która za cza- 
sów królów. elekcyjnych przeszła, wzorem Wy- 
kwimtnej Framcji i bogatego Wschodn, w zbytek 
przechodzący często najżywszą wyobraźnię. 
Setki ludzi brały udział w. wyprawie myśliw- 
skiej. Tabor wazów i teleg, niezliczone sfory 
ogarów, moc koni i jeźdźców, tłum służby ło- 
wieckiej, rój dostojników. tu i ówdzie migające 
wdzięczne kołpaczki uiewieście, wszystko to 
razem składało się ną obraz Świętny, zda się 
fantastycznego pochcdu bogów. ziemskich. 

A gdy tak dwomo, roino a bogato polowali 
możni w puszczach polskich i. litewskich, kiedy 
przez lęgi i miwy Rzeczypospolitej mknęły 
barwne drużyny z chartami, ścięając zajęce, pa- 
sąc oczy widokiem wałki sokołów czy onłów- 
birkutów w pogoni za iisem lub sarną, rwał ua 
wiatronozgim koniu przez dzikie polą Ukrainy sa- 
imotnv kozak-myśliwy. 

Tu w łowacji mie panoszył się zbytek, nie 
oglądano jakichs szczególnych kałwakad, jeden 
koń, chart i sokół, rwierni towarzysze, za cały 
służyli dostatek. 

Kraina mogił i pieśni nic wielkim popisom 
myśliwskim, łecz krwawym dramatom dzieło- 
wym była rzeczomą. Bo tu gryzł ziemię Tata- 
rzyn, kozak - mołojec spał pod zieloną damia 
i polski rycerz kresowy krwawyin pocił się po- 
tem. Na stepie śmierć ścigała się z człowiekiem, 
wilki włóczyły kości bohaterów, świst strzały. 
wtórował dumce kozaczej, a wicher niósł w dal 
nieskończoną. posępną śpiewkę tei ziemi. 

Hej! Gariały ongi po łanach lomme, wącze. 
„pierzchłiwe sumaki', Czaili się na nie w tra- 
wach myśliwce, a krzaki, wrzosy, ostrawy, bu- 
rzanv szumiały słowami wieszcza: 


Tv śpisz, sumaku! Ty śpisz. Sumaku! 
Między błyszczące rosą czahary; 
A tutaj strzelce w stepach Budziaku 
Otoczą wkrótce knieie i jary. 
Sumak nie słyszy, sumak nie słyszy! 
Bo milcząc strzelce idą na łowy! 

ł coraz ciszej 

Między parowy 

Pomiędzy trawy, 

Tona i tma; 

A zorze płoną 

1 świt jaskrawy 

Pozłacą niebo na wschodzie. 


Wieki zatarły ślady sumaka., Wspomnienie 
o nim nikłe i blade chwyta wyobraźnia i ściga 
uparcie zjarwiskowy cień tego zwierzęcia. Był — 
mówi podanie — ale zawczasu, nim jeszcze kul- 
tura zdołała dotrzeć do gramic jego ojczyzny, 
opuścił ja. przepadł i zniknął nam z oczu ma 


zawsze, ! 
w. LJ a 


Pzyszedł czas, ćż postuszria postepowi dłoń 
m———— 
3) Stromawskk, : 


ludzka zaorała smętny step, zwaliła głuche pu- 
szcze, zakładając tam nowe królestw. 

Legły ołbrzymy kniei pod stopami zwycięz- 
ców i oto — skończył się turniej przesławmy, 
śmiertelny pojedynek między człowiekiem 
a zwierzęciem. Cudowna panorama życia my- 
śliwskiego, urozmaicana harcaani z sokołem 
i chartem, przestała się rozwijać. Broń palna 
rugowała nieubłaganie oszczep i kuszę; jednak- 
że długo musiała ona rywalizować z odwięcz- 
nym łukiem, zanim 'wytrąciła go z wprawnych 
rąk myśliwca i żołnierza, 

Z ogromną tęsknotą i żalem spogląda myśli- 
wy wstecz, w zanikłą przeszłość. Pogrzebała 
ona raz ma zawsze arene walk leśnych i potęż- 
nych zmagań, Pasma wspomnień, przekazane 
myśliwską bradycią, żyją jednak w jego wiernej 
pamięci, a starą baśń łowiecką opowiada mm 
wieczorami poczciwa książka w  spłowiałej 
okładce... 

I mówi ona, że lowiectwo, ta naipicrwotniej- 
sza forma uspołecznienia, stało się kolebką du- 
cha odwagi i teżyzny; że łowca był prototypem 
rycerza, którego krwia przesiąkła listorja, a któ-. 
remi naród w. sercu swoiem wiecznotrwałe zbu- 
dorwał ołtarze. A przeto cześć bohaterom, bo 
choć nie znamy ieh imion, lecz wiemy, że dali 
podwaliny sławie! 

Myślistwo dzisicisze, jakkolwiek nie: może 
już nastręczyć tak wielkich, wistrząsających 
i głębokich wrażeń, to jednak zachowało zawsze 
swój przedziwny urok, który myśliwego budzi 
skoro Świt porą wiosenną j każe mu iść, mim 
słońce rozgorze, nim ptak na gnieździe zakiwiłi, 
w las rosą wilgotny i czekać a nadsłuchiwać, 
rychło-li cietęzew tokować zacznie ma cichej 
polanie. 

Letnim znów zmierzchem ma zasiadce duma 
myśliwy i przygląda się zazuli i maleńkiej, 
czerwonej mrówce i pająkoni,. przechadzające- 
mu się porważnie pó lutach strzelby. W taki wie- 
czór odzywa się doń dusza łasu tajemniczym 
szeptem. Słucha więc uważnie, co -opowiadają 
sosny strzeliste, brzozy - płaczki, osiki i wieko- 
we dęby, co gwarzą chochły schowane ‘w dziu- 
plach drzew i bożki leśne, wygłądające czasem 
ciekawie z bukietów liści. Czujny na najlżejszy 
trzask, szelest, cień, patrzy jak z RASZCZÓW. wy- 
murza sie Sarna, lasu urocza księżniczka i pod 


świerkami. 

A zimą czyta myśliwy w PNE tropów 
i wśród drzew strojnych okiścią snuje dałej baj- 
| kę życia myśliwskiego. 

Nie zrozumie może podobnych wzruszeń ten, 
kto nie widztał nigdy dzika, jak kopie się przez 
Śniegi w świetle księżycowej nocy. Nie zrozumie 
ich, komu danem nie było, wsłuchać się w tętno 
leśnej głębi, wczuć się w ogrom dei piękna, 
w rytm jej niewysłowionej zędźby. Ale ci, któ- 
rym ona nie obcą, wiedzą, że las to świątynia, 
gdzie pokrzepić się można i wzmóc wewnętrz- 
nie. a nawet o smutkach życia zapomnieć ma 
chwilę — tam na stanowisku, z dobrą bronią 
w ręku... 


II. 
ŁOWIECTWO W KODANI LEGENDZIE 
I BA 


Od kiedy ludzkość na sztandarach wypisała 
dumne hasła postępu, odkąd twórczy "wysiłek 
mas i gonjusz jednostek jat dokonywać wielkich 
posunięć w dziedzinie odkryć i wynalazków, 
nik? zwolna urok tajemnicy, jaką. podobało się 
Bogu osłeonić dzieło swoje. 

Wiedza rozbiła w puch naiwne ‘wierzenia 
w y, złarwy, wyrocznie, kultura starła pierwo- 
tne piękno ziemi, ostał się jeno. wśród jej sztuaz- 
nego majestatu, odwieczny trud, znój, męka i du- 
szy ludzkiej wszystek bół serdeczny. 

Dlatego często smutni i znużeni. odwracamy 
się od zgiełku, ruchu i gwaru naszej epoki ku 
przeszłości, aby w marzeniu wskrzesić, bodaj 
na krótko, obraz mieodartej jeszcze z przepychu 
natury, upoić się czarem klechd i gadek szepta- 
nych w dymnej chacie, pod wieczór, przy świe- 
tle łuczywa. 

Zanim tę najpiękniejszą poezję zgłuszy świst, 
zgrzyt, warkot zmechanizowanego Świata, pO- 
słuchajmy, co mówi podanie, co gwarzy baśń 
i legenda. 

Przedziwne, stare opowieści. Długo szły 
z gór i lasów, z równin i rozstajnych szlaków, 
pyłem stuleci okryte, stanęły na naszym pro- 


aż 
jg Niechaj więc aic nie mąci nagtroju, jaki z so- 


asłoną mroku lekko, posuwiście pomyka między - 


wiodą, niech nio nie uloszy siał, co sia 


Nm O ZA A Z WW ZO ZZO O Z 


z otchłani lat wynurza, w. pełni smętnego wdzře 
ku i starodawności. 


Ofo przed nami rozległy varaja Na o- 
gromnej przestrzeni zrzadka'. rozrzucone siola 
i grody, wokół bory nieprzebyte, 'lańcuchy skał, 
stepy, bezdroża. Pełno wśród nich kryjówek dzi- 
kich, jaskiń i pieczar zamieszkałych przez cza- 
rownice, Pełno ruin zamkowych, cmentarzysk, 
po których mocą snuja się upiory i mamowców. 
pełno, kędy djabeł -wodzi zbiąkanych podróż- 
uych. 

Miejsca fo straszne, przeklętc, unikane sta- 
ratmie przez ludzi niezdolnych walczyć z mad- 
przyrodzonemi mocatni. I tak dość leku, kiedy 
o zmierzchu zębata strzyga na dachu piszczeć 
poczyna, a wilkołak wyje za płotem. Zły dmch, 
co osiadł w: starej wierzbie, lub w piet rozwa- 
lonej chaty, także niemało napędza trwogi: na- 
wet misałka, zakładającą na dnie jeziora swoje 
królestwo, potrafi nieraz dokuczyć srodze. 

Stąd też miewichi jest śmiałków, którzyby 
chcieji satmopas zapuszczać. się rw odłudne stro- 
ny, badać głębie skalnych rozpadlim i leśnych. 
zakątków, Taki, jeśli go nie rozedrą dzikie 
zwiierzęta, jędza Iba mu nie ukręci, częstokroć 
w ptaka, gada, kamiićń lub dfzewo zaklęty, ni- 
gdy już nie wracą do ludzkiej postaci. 


Jeno ubożuchny, Święty, co podpierając się. . 


kostitrem, 


niedźwiedź dźwiga z pokorą ‘liche tłomoczki, 


a nie dość ma tem, lania przez psy Ścigama kryje . 


się w fałdy jego płaszcza. 


Snać wybraniec to Boży i mąż bardzo świą- 
tobliwy, skoro mu usługuje zwierz tak okrutny, 
płochliwy zaś gamie się dof z ufnością. Ani mu 
smok "wiielogłowy mnie poradzi, ni przestraszy. 


kroczy spokojnie samotną ścieżyna, ` 
nie lęka się niczego. Za nim — wielki Boże! S 


gry skrzydlaty, sam czart pięknie się skłoni 


i umknie z. drogi.' - 

- Ale żwykły śmiertelnik, čate grzeszhy i. ma- 
ło w Pana Jezusówym szeregu zasłużony, ciągle 
borykać się” musi „ze zmorami. „Złe“ czyha nań 
wszędzie chełwe j podstępne. 


Bacznie strzec: się więc trzeba chudziakowyź. 


przed zakusami ldśnych drapieżników, którym 
Opatrzność bynajmniej nie poskąpiła chytrości 
a rozumu. Krew %v.żyłąch krzepnić, gdy ciemną. 
nocą głodny basiur kłańcaniem grozi, a cóż dó- 
piero jeśli znagła pięciu głosami zatrąbi w tape. 
„Miedźwiedź** szczególnie . białogłowóom strasz- 
ny, bo choć darzy je czułym afektem, właśnie 
dlatego leźć. mu w ślepia niebezpiecznie. Wszyst- 
kie dobrze „Wiedzą, jak to zuchwały włochacz 
nie rwahał się. szlachecką córkę w las uprowa- 


dzić it tam:hodować przez trzy z górą lata. no- 


sząc wodę ze zdroju i zbierając dla niej jagody. 
Mimo jedrialc, że misio ku rozweseleniu miebogi, 


wypłatą? „jej dzbanuszki: z. trzoiny, na skrzypecz- - 


kach pięknie grywał wieczoran imi, oj! — nielube 
to były konkury. 


Inna znowu historią powiada, że kilku zapal- 


czywym strzelcom objawiły się. zgrzybiałe sta- : 


noŚścią jelenie; ludzkim głosem błagając o laskę 


dla braci, dalej, że w pieleszach zwierząt znałeźć `` 


możma moc cudnych pierścieni i czarodziejskich 


kamyków, że: wreszcie kędyś, w górach, w pod-. . 


ziemmym pałacu mieszkają dziwai łowcy, do któ- 
rych niemą dostępu, ierto nieraz 'z oddali słychać 
psie skowyty, roti, Pa, krakanie soko- 
łów... > 


W tym zaś Swiecie pelnym nadzwyczajności 
i przygód najlepiej daje sobie rądę myśliwiec, 
jakoże często, z dobrawoli kuma się z -niebez- 
pieczeństwem, przeto duch w nim odważny. 
i sporo przytonmości umysłu: Umie on. strzelać 
stebrnym guzikiem z prawego oka do biesa, co 
wiichrem wkółko kręci i suchym zamiata pia- 
skiem. Wie, że srebrną kulą tacno można po- 
dziurarwić skórę siwemu Borucie, Widoradzkie- 
mu lub Rokicie, który na bagnach około Wielunia 
tumami poczciwych wieśniaków, Gdybyż tylko 
złe oczy młynarza, żebraka albo starej baby riie 
czarowały mu broni, byle mara w postaci ingły 
czy też pary nie zamydłała . oczu, a złudy nie 
sprowadzały na obłędne szlaki, każdemu potra- 
fiłby oprzeć sie wrogowi. Bó zna on wiele tajem- 
nych sposabów zamawiania strzelb i wszelakie- 
go oręża. Tak więc przy: laniu kul, szepcąc sło< 
wa zaklęcia, kładzie w: roztopiony ołów "wą- 
fróbkę i serce nietoperza, następnie zaś okurza 
fuzję zielskiem, zwanem przez lud „czartopło- 
okem“, A taką misznica nie chybia nigdy... hyde 
Żaby, chytdia, a 
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Ruch pocztowy, telegraficzny 
i telefoniczny w Polsce. 


Jak wynika z ostatnich zestawień 
dotyczących 12 ważniejszych miast w 
Polsce, ruch pocztowy, telefoniczny i 
telegraliczny w styczniu przedstawiał 
się następuiąco: 

Wo urzędach pocztowych nadano 
ogólem 33,576.000 przesyłek listowych, 
1.655.000 poleconych,  333.000listów 
wartościowych i paczek, 103.000 tele- 
gramów, przekazów Trlocztowych wpła 
couo na sumę 24,5 milji zł. rózmów te= 
lefonicznych przeprowadzono 38,814 
tys. miejscowych i 812.000 pozamiej- 
scowych. Do urzędów pocztowych na- 
deszło 24,086.000 vrzesyłek listowych, 
1,052.000 poleconych. 233.000 listów 
wartościowych i paczek, 139.000 tele- 
gramów. przekazów pocztowych wy- 
płacono na sumę 26 milj. zł. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE 


ZAPROSZENIE 


MM ZWYCZAJNE waune ZGROMADZENIE 
„FARMACJA“ 


Spółki Wytwórczo-Handlowej z ogr. por. 
we Lwowie, które odbędzie się dnia 14 
kwietnia b. r. o godz. 6-tej wieczorem 
w lokalu Spółki przy ul, Piekarskiej 1a, 


Porządek dzienny: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Zwyczajnego oraz Nadzwyczajnego Walrego 
Zgromadzenia 2) Przedłożenie bilansu za 
rok 1932 i wniosek na udzielenie Dyrekcji 
absolutorjum 3) Wniosek na rozdział czy- 
stego zysku. 4) Wnioski i interpelacje. 


Lwów, dnia 31 marca 1933. 
DYREKCJA. 


Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE, 


Km. 32/33. Obwieszczenie o licytacji nic- 
ruchomości. Komornik Sadu Grodzkiego 
w Chodorowie podaje do wiadomości pu- 
blicznej, że dnia 8 mają 1933, o godzinie 
11/30 w Sądzie Grodzkinm w Chodorowie, 
biuro Nr. 1, odbędzie się ną wniosek wie- 
rzyciela „Zhoda Gosp. spoż. Spki w La- 
szkach dolnych, licytacia nieruchomości 
należących do dłużnika Władysława Kru- 
czaka, rolnika w Laszkach górnych, 
w szczególności: 1/4 niew. część pzrt. 
1948/3 gminy Laszki górne, obszaru 69 a 
i 30 m. kw, il/4 niew, część pert. 2419/16 
gminy Laszki górne, obszaru 1 ha, 2 a. 
i 40 m. kw. Wartość szacunkowa nierucho- 
mości z przynależnością: 362.50 zł. Najniż- 
sza oferta: 281.86 zł., poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi. 


Franciszek Łysunio 


FIRMY. 


I. Firm, 22/38, W rejestrze handlowym 
Rz A, poz. 114a, przy firmie „ABC“ wpi- 
sano, że właścicielami firmy są: Chaja Ro- 
senowa, Fani Thalerowa i Gusta Mahler 
rytualnie zamężna  Sternfeldowa Po 1/3 
części, oraz że firmę zastępułą i podpisują 
dwaj z ustanowionych prokurentów kolle- 
ktywnie. a prokurentami są: Adoli Rosen, 
Simel Sternield i Filip Thaler. 

Sąd Okręgowy Wydział l 

Nowy Sacz, 21 lutego 1933, 


UPADŁOŚCI 


L S. 12/32. Do majatku Spółdzielczego 
Banku Fakturowego w Nowym Sączu 
otwarto konkurs. Komisarz konkursowy: 
sędzia okręgowy Krawczyński zarządca 
masy konkursowej. adwokat Dr, Birn 
w Nowym Saczu, Termin zgłaszania wie- 
rzytelności do 21 stycznia. 1933. iPlerwsze 
zgromadzenie wierzycieli 11 stycznia 1933, 
godz. 91/2 rano. Ogólna audjencja rozpo- 
znawcza 6 lutego 1933, godz. 10 rano 
w Sądzie tutejszym, biuro 57. 

Sąd Okręgowy, Wydział 1. 


Nowy Sacz, 17 grudnia 1933. 


1194/K 


1189 


1184 


I. Sa 5/33. Do maiątku Dra Eugeniusza 
Dzikiewicza w Nowym Sączu otwarto po- 
stęnowanie ugodowe. Komisarz ugodowy: 
wiceprezes Sądu Okręgowego Dr. Smolik. 
Zarządca ugodowy: adwokat Dr. Flis 
w Nowym Sączu. Termin zgłaszania Wie- 
rzytelności do 28 marca 1933, Audjencja 
ugodowa 6 kwietnia 1933, godz. 11 rano 
w Sądzie tutejszym. biuro 57. 

Sąd Okręgowy, Wydział I, 


Nowy Sacz 25 lutego 1933. 1185 
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Bezpłatnie! 


Psycho grafolog SZYLLER. 
SA KOL NIK, redaktor pisma 
Swit“ (Wiedza Taiemna), autor 
prac naukowych, określa cł. 
rakter. zdolności i przeznacze § 
nie, wyszczególnia naiwaźniej 
sze fakty życia, bezpłatnie. 
Ponadto. na zasadzie astre 
logji i obliczeń kabalistycznyci 
w celach naukowych Dbezinte 
resownie wybiera szczęśliwe 
numery losów Polskiej Loterij} 
Klasowej i podaje źródła, gdzić 
takowe można nabyć. Zazna 
czamy, że wybór odpowiednic 
go losu nie jest gwarancją wy 
granej, lecz daje pewne szanse. "Należy podać imię, 
rok i miesiąc urodzenia, na koszta pocztowe i kan- 
celaryjne 1 zł. znaczkami załączyć, Na niewielką 
ilość wybranych przez p. Szyller-Szkolnika losów 
padł znaczny procent wygranych. Z praku miejsca 
zamieszczamy tylko niektóre: A. Harazitnowicz, 
Piotrków Tryb., Narutowicza 15, m. 13, zł. 2.090, — 
E. Zausznica, Wrocławek. 3-go Maja 7, Bank Rze- 
mieślników i Drobnych Kupców zt. 5.000, — W. Fry- 
chel, Katowice-Brunów, Wodospady 3. zł. 5090, — 
Jan Kuhn, Łódź, Młynarska 25, zł. 5.000, — Piotr Sło- 
wik, Moscice ad Tarnów, Elektrownia, zł. 5.000, - 
Helena Aksiuczycówna, poczta Fiołubicze, powiat 
Dziśnieński woj. Wilenskie, maj Alizberg, zł. 5.000, 
Józef Cabała, Limanowa, Ralinerja, zł. 10.000, — 
Marjan Łomnicki, Podhajce, zł. 5.000, — Ant. Milewski 
Pelpin, Urząd Pocztowo-Telegraficzny, zł. 5,10, — 
Alfons Małach, Budzyń, Dworcowa 115, Zakład Foto- 
graficzny, zł. 2.000, — Pozatem kilka osób, którym 
w udziałe przypadły większe wygrane, ze względów 
osobistych postanowiły zachować swoje incognito, 
co zobowiązuje nas do nieujawnienia nazwisk. Jeżeli 
ktokolwiek wątpi w autentyczność podanych adre- 
sów, może się zwrócić d» powyższych osób, podając 
swój adres i załączając znaczek na odpowiedź. Ugło- 
szenie załączyć. — PSYCHO-GRAFOLOG SZYŁLER- 
SZKOLNIK, Warszawa, Zórawia 47. Redakcja „SWIT 
118 


3 


+ N NAJUPORCZÝYWSŻĘ 
| BÓLE GŁOWY 


USUWA 


| JĄ m 
NĄ | „Ca 


ALE KOMIECZNIE 
Z TYM 7TNAWIEM > 
FABRYCZNYM Ayp: 


PABRYKA CHEM. - FARMACEUTYCZNA | 
IAP. KOWALSKI? wanSzawa 


4463 


DAJ GROSZ NA CELE T. S. L. 


1. Sa 4/83, Do majątku Leony Burgero- 
wej, właścicielki handlu pod flrmg: „Karal 
Sozański' w Nowym Sączu, otwarto po- 
stępowanie ugodowe. Komisarz ugodowy;: 
wiceprezes Sadu Okręzowego Dr. Smolik. 
Zarządca ugodowy: adwokat Dr. Pasionek 
w Nowym Sączu. Termin zgłaszania wie- 
rzytelności do 20 marca 1933, Audjencja 
ugodowa 30 marca 1933, godz. 9 rano 
w Sadzie tutejszym, biuro 57, 1186 

Sad Okręgowy. Wydział I, 

Nowy Sącz, 21 lutego 1933, 


1. Sa 3/33. Do majątku Władysława 
Skalskiego, kupca w Nowym Targu, otwar- 
to postępowanie ugodowe. Komisarz ugo- 
dowy: Dr. Juljan Smolik, wiceprezes Sądu 
Okręgowego. Zarządca ugodowy: adwo- 
kat Dr. Bahr w Nowym Targu. Termin 
zgłaszania wierzytelności do 25 marca 
1933. Audjencia ugodowa 6 kwietnia 1933, 
godz, 9 rano w Sądzie tutejszym biuro 57. 

Sad Okręgowy, Wydział I, 

Nowy Sącz, 25 lutego 1933. 1187 

I. Sa 84/32. Do majątku firmy Restaura- 
cja i Kawiarnia Domu Zdrojowego w Kry- 
nicy Zdroju otwarto postępowanie ugodo- 
we, Komisarz ugodowy: sędzia okręgowy 
Krawczyński w Nowym Sączu, zarządca 
ugodowy: adwokat dr. Hnatyszak w Kry- 
nicy Zdroju. Termin zgłaszania wierzytel- 
ności do 16 stycznia 1933, Audiencja ugo- 
dowa 25 stycznia 1933, godz. 11 rano 
w Sądzie tuteiszym, biuro 57. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Nowy Sącz, 12 grudnia 1932. 1188 

S. 4/33. Otwarcie postępowania konkur- 
sowego do majatku Leona Gellera, właści- 
ciela drukarni w Stanisławowie, Komisarz 
konkursowy: s. 0. Stanisław Bernstein 
w Stanisławowie. Zarządca konkursowy? 
Leon Nussbaum w Stanisławowie. Wie- 
rzytelności zgłosić do 19 Kwietnia 1933. 
Pierwsze zgromadzenie 4 kwictnia 1933. 
11 rano. Audjencja rozpoznawczą 4 maja 
1933, 10 rano, biuro Nr. 60. 

Sad Okręgowy 

Stanisławów, 4 marca 1933. 


Sa. 23/31/23. Postępowanie ugodowe 
Abrahama i Sary Panzerów w Baranowie 
zastanawia się wskutek nieprzyjęcia ugody 
przez wierzycieli. 

Sad Okręgowy 

Rzeszów. dnia 29 grudnia 1932, 


1190 


1192 


I. 5. Sa. 19/32/7. Postępowanie ugodowe 
Arona Bertrama w Czndcu zastanawia się 


wskutek nieprzyjęcia ugody przez wie- 
rzycieli. 
Sad Okręgowy 
Rzeszów. 29 grudnia 1932. 1193 


Nr. z duia 3 kwietnia 1923, 
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W WARSZAWIE 


Dnia 7 kwietnia 1933 r. o godz. 19-tei 
w sali II Domu Techników odbędzie się 
ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
Spółdzicini Studentów Piolitech, Lwowskiej 
z Mastępującym porzadkiem obrad: 

1) Odczytanie protokołu z ost. walnego 
zebrania. 

2) Sprawozdanie Zarzadu, 

3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 
4) Udzielenie absolutorium R. N. i 
rządowi. 

5) Uchwalenic dopuszczaluego obciąże- 
nia Spółdzielni. 

6) Zmiana statutu, 

7) Wybór Rady Nadzorczej. 

8) Zatwierdzenie Zarządu. 

9) Wnioski i interpelacje. 1206 
Sekretarz: Przewodniczący R. N. 
(—) Kaszycki. (—) Prof. K. Dekański. 


Za- 


zakaźnych. 
wytępić 


Sa. 23/31/2893. W sprawie konkursowej 
Powszechnego Zakładu Kredytowego we 
Lwowie, wyznacza się ponowną audjencję 
na dzień 28 kwietnia 1933. godz. 10, sala 
23. tut. Sadu. Rutewskiego 13/1. p. do któ- 
rej wzywa się wszystkich zobowiązanych 
do opłat członków upadłej Spółdzielni — 
oraz likwidatorów  krydatariuszki i za- 
rządcę kodkursowego. Osoby objete obra- 
cliunkiem moga przeciw temu wnieść sprze- 
ciw najpóźniej na ardjencji, późniejsze nie 
będą uwzględnione, 


Sad Okręgowy 


Lwów, 17 lutego 1933, 1197 
Sa. 1/33/82. W sprawie układowej do 
majatku lzydora  Gromnickiego, właść. 


mieprot. firmy „Ukraińskiej Księgarni i An- 
tykwarni' we Lwowie, Rutowskiego 22, 
odracza się audjencię ugedowa mna dzień 
13 kwietnia 1933. godz. 12, sala 23, w tut, 
Sadzie przy ul. Rutowskiego 13/.1. p. 


Sad Okręgowy 


lwów, 18 marca 1933. 1198 
UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 
T. 167/32/5. Hryń Bojczuk, urodzony 


1898 z Sielca, żołnierz ukraiński, zaginai 
roku 1919. Celem uziania go zmarłym, 
uwiadomić Sad albo kuratora Semanla Łu- 
biaka w Sielcu 0 zaginionym do 1 roku. 
Sąd Okręgowy 
Stanisławów, 20 lutego 1933. 1191 
T. 278/32, Józef Wiącek, urodzony 1896 
w Razinowie, zaginął jako żołnierz austr. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się. 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi. 
Sąd Okręgowy, 
Lwów, dnia 3 lutego 1933. 1199 
T. 30/32, Edykt. Mozes Seidenwurm s. 
Szułima urodzony 1 fipca 1893 w Złoczo- 
wie nowiat Złoczów, zaginął od roku 1917 
jako żołnierz austriacki na wojnie świa- 
towej, — Wdrażaiąc postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, wzywa się aby O 
zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sad lub kuratora adw. Dra Kruczkowskie- 
go w Złoczowie, którego ustanawia się 
obrońca węzła małżeńskiego. 


Sad okręgowy. 
Złoczów, duia 28 października 1932. 1200 


T. 129/31. Edykt. Filip Terplak urodzony 
27 listopada 1868 w Podlesiu powiat tom 
czów zaginął od roku 1915, wzięty jako 
zakładnik przez wojska rosyjskie. Wdra- 
żając postępowamie celem uznania go za 
zmariego wzywa się, aby © zaginionym 
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Gdyż „LEBEWOHRL to śródek niebywały 


żądać we wszystkich aptekach i ssładach aptecznych 


LEBEWOHL 


PRECZ Z NASZYMI WROGAMI! 


Karaluchy, prusaki i t. p. robactwa — 
to szerzyciele zarazy i 
Należy 
tylko przy pomocy 
nego i radykalnego środka, jakim jest 


FLURIN 


Żądać we wszvstkich aptekach i składach aptecznvch. 


minem Zgromadzenia. 


Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą „Za. 
kłady Przemysłu Drzewnego i Chemiczno- 
Drzewnego KARPINA Spółka Akcyjna". 
zwołuje na dzień 6 kwietnia 1933 r. o gœ 
dzinie 1l-tej przedpołudniem we Lwowie 
w lokalu Spółki przy ul. Trzeciego Maia 7, 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjena- 
rjuszy z następuiącym porządkiem dziea. 
nym: 1) wybór przewodniczącego. 2) spra- 
wozdanie Zarządu, 3) rozpatrzenie i za- 
twierdzenie sprawozdania. bilansu oraz 
rachunku strat i zysków za rok 1932; 4) 
kwitowanie Zarządu z wykonania przez 
niego obowiązków: 5) uchwalenie likwi- 
dacji spółki i wybór likwidatora; 6) wole 
wnioski. Akcjonariusze reprezentując: 
Przynaimniej 1/10 część kapitału akcvinc- 
£o mają prawo zgodnie z art. 54 Rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzplitej „Prawo o 
Spółkach Akcyjnych* z dnia 22/3. 1928. 
zgłosić Zarządowi dodatkowe sprawy na 
porządek dzienny nic później iak na czter- 
naście dni przed terminem Waluego Zgro- 
madzenia. Akcjonarjusze pragnący wziąć 
udział w powyższem zgromadzeniu winni 
złożyć swoje akcje w biurze Zarzadu Spół 
ki przynajmniej na siedem dni przed ter- 
1179 


WYRAŻNIE 


Wyrób krajowy. 


różnych chorób 
je doszczętnie 
niezawod- 


z 


uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kura- 

tora adw, Dra H. teichmana w Złoczowie, 

którego ustanawia się obrońcą węzła mal. 

żeńskiego. 1201 
Sąd okręgowy. 


Złoczów, dnia 19 marca 1932. 


T. 29/32. Edykt. Bazyli vel Wasyl Ko- 
wałcznk urodzony 16 marca 1869 w Ka- 
miorce strumiłowej powiat Kamionka stru- 
miłowa, zaginął od roku 1915 na woinie 
światowej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby O 
zaginionym  uwiadomiono do 6 1uniesięcy 
Sad lub kuratora adw. Dra Mittelmana 
w Złoczowie. 


Sad okręgowy. 

Złoczów, dnia 31 sierpnia 1932, 1202 

T. 98/51. Edykt, Dmytro Chołoniewski. 
sya Andrzeja, urodzony dnia 11 paździer- 
uika 1889 w Chołcjowie powiat Radzie- 
chów, zaginął od roku 1915 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie Światowej. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się, aby o zaginionym uwia- 
domiono do 6 tniesięcy Sad lub kuratora 
adw. Dra Kitaja w Złoczowie. 


Sad okręgowy. 

Złoczów, dnia 3 kwietnia 1932. 1203 

T. 237/30, Edykt. Jan Kowalczuk uro- 
dzony w r. 1871 w Dudywiu powiat Bro- 
dy zaginął od roku 1918 jako żołnierz 
austrjacki na wojnie światowej, Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmar- 
lego wzywa się, aby o zaginionym uwia- 
domiono do 6 miesięcy Sad lub kuratorą 
adwokata Dra F. Grubera w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 20 maia 1931, 1204 

T. 196/30. Dmytro Michajłów urodzony 
dnia 5 czerwca 1876 w Jasienowcach pow. 
Złoczów zaginął od roku 1916 jako żoł. 
nierz austriacki ra wojnie światowej. — 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
za zmariego wzywa się, aby b zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kura- 
tora adw. Dra M. Schwagera w Złoczowie 


Sad okręgowy Wydział I. 


Złoczów, dnia 8 października 1930. 1205 
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Odnowiedzialay redaktor; _Julian.Pernadiuk. 


Z frukarni „Słowa 


Polskiego". Lwów ul. Zimorowicza 15. 


